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Wojsko Polskie - zbrojne ramię narodu 

Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 
promował absolwentów Szkoły Oficerskiej we Wrocławiu 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
11 bm. podczas uroczystej promocji 
absolwentów Szkoły Oficerskiej we 
Wrocławiu Prezydent RP Bolesław 

Bierut wygłosił następujące przemó
wienie: 

,.Obywatele oficerowie, podchorą

~owie i żołnierze! 
W uroczystym dniu promocji pra

gnę przekazać wam gorące I serdecz 
ne pozdrowienia w imieniu własnym 
i w imieniu władz państwowych. 

Jesteśm-y państwem pokojowym. my napadać - ale bronić będziemy J wę nowego, lepszeg~ ustroju, ? po: 
Chcemy, by pokój zapanował na do ostatniego tchu w piersiach na- kój i socjalizm. Narod szacunkiem i 

świecie, aby wszystkie narody rozwi szej niepodległości. naszej suweren- miłością otacza swe ludowe wojsko. 
jc.ly się gospodarczo I kulturalnie, ności, naszego prawa do rozwoju i Otacza je gorącym uczuciem i dum
aby podnosiła się na wyższy poziom budowy lepszego życia. Wy, żołnie- ny jest z wyników waszego_ wyszko
nauka. i technika, hy rósł dobrobyt 1ze stoicie w pierwszym szeregu mas lenia, dumny jest z tego, ze pracu
mas ludowych. Na nikogo nie będzi2 I ludowych Polski, walczących o budo jecie 5kutecznie, że podnosicie 1?-a 

Polska delegacja handlowa 

wyjechała do Mo~kwy 
Warszawa · (PAP.) 

wyrnki poziom sztukę wojskową, ze 
r.ie szczęd1icie trudu i wysiłków, go
tc-wi w każdej chwili twardo i nieu
stępliwie bronlć niepodległości swej 
cjczyzny. I.ud prac\ijący Polski uwa 
i~ w.as za swe najlepsze dzieci. Ucz-

1 cie su:. 
Dnia 12 1948 r. o wzajemnych .dosta- życzę wam powodzenia w pracy. 

Godność oficera Wojska Polskiego 
w Polsce Ludowej jest nie tylko za
s:rczytna - jest wysoce odpowie
dzialna. Odrodzone Wojsko Polskie 
służy dzisiaj nie klasom wyzyskiwa
czy, ale ludowi pracującemu. Żoł
nierz polski a w szczególności ofi
cer, dowódca i wychowawca żołnie

rza, powinien pamiętać o ścisłym 

związku wojska z ludem - tej pod
stawowej ~ile, na której oplt'ra się 

Polska Ludowa. 

b. m. odleciała samolotem do 1\ach towarów między Polską. a 
".\foskwy 13-os-obowa polska de- Z\Yią,zkiem Radzieckim. 

życz«>, abv~cie szkoląc się I dosko
naląc podnosili stale siłę bojową lu
clowego wojska - zbrojnego ramie-
1•.ia Indu polskiego w jego walce o 
pokój. 

leg.acja handlowa z ministrem ''' skład delegacji wchodzą. m. 
Handlu Zagraniczineg--0 inż. Ta- i n.: dyr· dep. ~ksportu min. 
deuszem Gede na czele, w celu Handlu Zagr. Drozdowski, ,·d
u~t. al~nia list.\' ,to·\rnr-ow~.i ~ po~-, ced~T dep. traktatów Do. 
p1 ;;;a111a protokołu na lok l!ł,iO dziuk 01·az eksperci. 
do 5-letnit>.i um-owv z dnia 2G. 1· 

Nic>c:h żyje Odrodzone Wojsko 
Pobkje, oręż Polski ludowej! 

Niech 1.yje niepodległa, Idąca do 
rozkwitu, ku chwille, ku socjalizmo
wi Polska ludowa!' 

I dlatego nową kadrę oficerską 

Odrodzonego WÓjska zaliczamy do 
sił przodujących w Polsce Ludowej. 
Oficerowie ludowego wojska uczą 

setki tysięcy żołnierzy wierności dla 
ludowej ojczyzny uczą, jak jej bro
nić, jak jej służyć. 

Lud włoski nie dopuści 
do realizacji zbrodniczych planów 

zaprzedanej imperialistom kliki de Gasperi'ego 
Przemówienie Togliattiego .z okazii Miesiąca Prasy Komunistycznei we Wfoszech 

Rzym (PAP). W ramach uroczy- Komuniści włoscy będą nadal skiej Parta Komunistycznej uczcił pa 
stości, związanych z „miesiącem pra walczyli przeciwko próbom wciągnię mięć Luigi Trastullie~o, który został 

N·1·eslu_ chana nędza sy komunistycznej", odbyło się w o- cia kraju do reallzcaji tych zbrodni zabity przez policję w dniu 11 mar
, statnią niedzielę 500 zebrań w m:a czych planów. Pollczone są jednak - en 1949 r„ kiedy lud włoski demon· 

narodu hiszpańskiego stach i miasteczkach Włoch. oświadczył z naciskiem mówca - strował przeciwko zawarciu paktu 
W uroczystośc:ach, jakie odbyły dni reżimu opąrte na wyzysku m.iS atlantycldt'go. Togliatti wyraził prze 

Pod fZądami franco się w Terni, wziął udział Togliatti, tnarującycb, clyktatune i terrorze konan\e, że krew ofiar bojownik~w 
który wygłosił obszerne przeml•wic- małe~ garstki uprzywilejowanych. o pokój i wolność nie pójdzie na 

LONDYN (PAP) nie. Koncząc sekretarz generalny Wło \marne. 

„Reynolds News" za- Podkreślając pogarszającą się sy-
mieszcza artykuł na tuację Włoch, Togliatti stw:erdz:ł, 
temat straszliwej nę- że c<>ra.z szersze masy skupiają sii: 
dzy narodu hiszpań- wokół Part.ii Komunistycznej I Par
skiego pod panowa- tii Socjalistycznej Włoch. Mówc:a 
niem Franco. Dzienna przedstaw:ł rozwój wypadków we 
racja czarnego chleba Włos1.ech od chw:li dojścia do wl.i
wynosi około 120 gra dzy chadecji i zaznaczył, że przeciw 

ko klasie robotniczej i komunisto;n 
mów. Tylko bogaci została rozpętana kampama nięna
ludzie mogą pozwolić w!ści, oszczerstw i kłamstw. Ofensy 

• sobie na biały chleb, wa reakcj: nie odniosła jednak skut 
któ1·y nie jest racjonowany. W Hisz- ku, gdyż robotnicy są zjednoczeni 
panii nie istnieją żadne zasiłki dla w walce przeciw zamachom na ich 
bezrobotnych. Sytuacja mieszkanio- prawa. 
wa jest fatalna. Np. w Barcelonie Togliatt:. wskazał na wzrastające 
tysiące ludzi żyje w norach wykopa- wciąż niebezpieczeństwo dalszych 
nych wzdłuż nasypów kolejowych. zwolnień z pracy, pogłębianie s:ę 
Równocześnie rząd grozi wypędze- kryzysu we wszystkich gałęziach 

niem bezdomnych z wybrzeża mor- produkcji oraz wzrost cen chleba, 
skiego, by uczynić je bardziej atrak- gazu, środków transportu itd. 
cyjn?'m dla turystów. W dzielnica~~ Następnie mówca zobrazował sy 
z~m1~szkałych przez. i.:b~g' .lu.dnosc tuację międzynarodową, oskarżając 
widac często, j.ak dz1ec1. 1 sw1m~ ra- rząd włoski o popieranie a.gresyw
~e~ ~Y!frzebuJą resztki jedzenia ze I nych planów imperializmu amery-
sm1etmkow. kańskiego. 

Sensacyjna afera w Austrii 
Byli oficerowie SS dezorganizowali austriacki 

rynek źy wnościowy 
WIEDEŃ (PAP). - W kołach po Równocześnie, pod tym samym za-

li tycznych i gospodal'<'Zych stolicy rzutem, aresztowano prokurenta au
Austrii sensacje wywołało aresztowa striackiego Biura Wymiany Towaro-

~~·~ę~~~~~wp~l~~~Isji sz~~~~~u ':~~~~~t wej Kucharika i dyrektora oddziału 
cznego z szefem tej immisji radcą komisji handlu zagranic;mego w Lin
Bobiesem na czele. Booies i jego pod zu Glasera, który okazał się - ja",;: 
władni oskarżeni są o szmuglowanie to wyszło na ja w w czasie śledztwa 
i sprzedawanie następnie na czarnym -byłym wysokim oficerem SS i SD, 
rynk~ ol?;·zymich ilości cukru ze I winnym szeregu prze~tępstw wojen· 
SzwaJc11r11. · nych w Czechosłowacji. 

Apel do rolnik'óvv 
nięcie przyczyn zbędnych s trat 
l eży przede w szys tkim w in
teres ie s amych chłopów, Ce n
tra.la Rolnicza Spółdzielni 

Kongres Pokoju w Meksyku 
zakończył swe obrady 

MEXICO CITY (PAP). - W nie
dzielę przed południem zakończył 
się trwający 6 dni ogólno-amerykań
ski Kongres Obrońców Pokoju w 
Meksyku, z udziałem około tysiąca 
delegatów z wszystkich krajów kon
tynentu amerykańskiego. 

Na sobotnim posiedzeniu wieczor
nym uczestnicy Kongresu uchwalili 
końcową rezolucję oraz manifest. 

Rezolucja potępia podżegaczy wo
jennych, reżim Franco, remilitaryza
cję Niemle" i Japonii, tak również po 
litykę kolonizatorską mocarstw im
pe1ialistycznych ze szczególnym u
względnieniem jej przejawów na kon 
tynencie amerykańskim, oraz wzy
wa cło zorganizowania I objęcia ak
cją pokoju wszystkich ludzi - bez 
względu na Ich pochodzenie, przeko
~ania 1 wl~rę. Re1olucja stwierdza, 
ze amerykanskl ruch w obronie po
koju koordynować będzie swą akcję 
~ ana_Iogicznyml • ruchami na całym 
swiec1e za posrednictwem Stałego 
Ko~it~tu Swi~towego Kongresu Ó
broncow Poko1u w Paryżu. 

Przewoclniczący postępowej partii 
l'SA Henry Wallace przesłał na rę
ce organizatorów Kongresu depeszę. 

w której wyrażając ubolewanie z po
wodu niemożności wzięcia w nim u
Clziału, stwierdza, iż „kontynuować 
będzie walkę o pokóJ, dopóki terror 
farzystow~ki z jego gwałtami nie 
zniknie z kuli ziemskiej". 

Rząd zdrajcy Fagerholma 
tłumi wolność słowa 
MOSKWA (PAP). - Korespondent 

Agencji Tass donosi z Helsinek, iż 
fl iiskie Ministerstwo Sprawiedliwości 
zarządziło wytoczenie procesu pi
smom postępowym „Vapaa Sana", 
,,Tyekansau Sanomat" i „Ny Tld" 
pod zarzutem „obrazy rządu 1 pod
ważania jego autorytetu". 

W zwią1ku z tym dziennik „Tye
kansan Sanomat" ogłosił aitykuł pt. 
„Rząd policyjny", w którym oświad
cza: 

,:Rozumiemy doskonale, Iż rząd, 
kłory zac1yna dławić ruch robotni
czy 7a pomocą broni automatycznej, 
nie moze tolerować wolności słowa 
lub h;:iyc:h praw demokratycznych, 
zagwarantr1wanyc:h pn:ez konstytucję 
I traktat l>OkilfllWV". 

Pod znakiem w:m 

sojuszu robotniczo-chłopskłego 
zakończono tegoroczne dożynk,i 

WARSZA_WA CPAP ). :- Rozp-J-1 tym kra ju pod znakiem zacieś11la
czę~e. w :Ubiegłym tygo~n:u uroczy- jącego się coraz bardziej soJuszu ro
stosc1 dozynkowe przebiegały w ca- botniczo - chłopsldt>go, zdecydowa

ne.i walki o pokój oraz walki o po-w kilku wierszach stęp na wsi. 

NOWE ARESZTOWANIA 
W INDIACH 

MOSKWA (PAP) Agencja 

W dniu 11 bm. n a wieś przybyty 

Genera!ski business 
Amerylair;scy ger1t>rn/.o1t'ie npa;wwali kierownicze stanowi.ska W 

cal'm przemyśle t;SA. I w.k generuł Croin - zo5tał wicepre• 
zydentem „Remington Ar1nł Comp". gen. Sommerwell - pre• 
zydentem „Cuppers Comp", generał Doolittle - wicepre:. „Shell 
'Gnion Oil Corp". 

•I• 

Strony doszły do porozumienia i p:zedstawic~f!l ministentwa 
wojny wręczył ;:;amóu·ienie dyrektorowi Kompanii. 

Kojciół • I Państwo 
(Po audiencji księży w Belwederze) 

k W Pol- byll obecni na audiencji w Belwede-Nie met zapewne czlowie a 
~ce, który by z najwięk~q. m~~gą 
r;le przecLytal relac.ji '/. aud1el1CJ1 u 
Prezydenta Rzeczyposp•ililej przed!tta 
\dcieli c:11C'howie1łstwa - ucze~tnl
k(1w Zjazdu Bojowników o Wolnoś(• 
i Demol.r,1c ję. Zaruwno bowiem dwu 
krotna wypowiedź Prezydenta na tel 
audiencji, jak i glosy księży, dają do 
stateczną podstawę cło odpowiedzi 
na :rasaclnicze pytanie, czy poro:r.u
młenle między Państwem t Koi;cio· 
łem jest możliwe i na jakiej podsta· 
wie, jak również - co sąd·tii, o tym 
puedstawlciele władzy pań5tWO\~ej I 
przeclslawic.iele patriotyc.znego ducho 
wleństwał 

Ks. prałat G!'im, przemawlaJąc w 
imieniu raJej delegacji cluchowleń · 
!'>lwa ~twlE>rdzil jasno, że duchowni 
chcą pracować dla Polski Ludowej. 
Ale ks. prałat Grim stwierdził rów
Pleż, że w pracy sweJ kapł.inl napoty 
ka Ją na trodności 1 pro~ll Prezyden1a 
o pomoc w nsunlt,clu Ich. Ks. prałat 
powiedział: 

„Nasza hierarchia poczyn!ła pew
ne ·kroki, my, dolv, przyc.hodzimy 
dzisla.i 1 prosimy Ciebie, Najdostoj
niejszy Obywatelu Prezydencie, ab.vś 
<.iopomógł nam, byśmy mogli z ser
c.em wesołym pracować, bo wtedy 
p1 aca nasza będzie podwójna. Będzie 
1o praca dla Polski, którą kochamy 
c«łym sercem". 

Myśl tę rozwijali wszyscy księża, 
zabierając głos w rozmowie z Głową 
Państwa. 

;Ks. Pyszkowski stwierdził, że bra.k 
porozumienia między episkopatem i 
rządem utmdnia pracę duszpasterską 
kapłanom. którzy chcą dobrze służyć 
Kościołowi i jednocześnie być dobry
mi obywatelami Demokratycznej Pol
ski. 

rze. 
Ks. Pasternak słusznie powiedział: 

„Jest nas spora grnpa, która śmiało 
i z podniesionym czołem maniiestuje 
nt•rnda polskości". 

Tak odpowiadają na pytanie, co do 
n1o:i:liwości porozumienia między 
Państwem I Kościołem patriotyczni 
k~ięża. 

A jakle jest stanowisko władz pań 
stwowychł 

Znamy to stanowisko z kllkakrot· 
nvch oświadczeń rządowych, z dekre 
h; o wolności sumfenia I z praktyki, 
którą kaidy nieuprzedzony człowiek 
może ocenić 1 ocenia każdego dnia I 
w każclą godzinę. Prezydent Rzeczypo 
spolllej !fm mułował je raz jeszcze, 
w sposób prosty l głęboko ludzkł. 
W~zyscy powinniśmy pomagać ludo
wi w Jego twórczej pracy, ożywiaó 
jl'!JO wolę I dodawać mu otuchy. 

„Sądzę, że to jest zadanie, które 
nie kliicl się ani z wiarą, ani z obo
wiazkaml ludzi pracujących na niwie 
państwowej ani z obowiązkami du· 
chowieństwa. Niestety, rozlegają się 
i Io często glosy, grożące nieszczę· 
śllwemu ludowi, który przeżył strasz- · 
!iwą wojni;, wciąż nowymi okropno
~ciami, I wciąż wtłaczają w serce I 
w umysl przerażenie, niewiarę. nle
JJOl<ój. Nie sądzę, ażeby to było słusz 
nE:: i dobre". 

Poza gan:tką luclzl nikt w Polsce 
nie sądzi, żeby to było słuszne i do· 
b1e. Na odwrót, społeczeństwo nasze 
sądzi, że jest to niesłuszne i niedobre. 

Prezyi :·nt domaga się, aby duchow 
ni p1zel "lnywall ludzi, Iż pracując 
dla Pols:..i - czynią dobrze. 

Tow. Bierut powiedział: 
„Sądzę, że ta część duchowieństwa 

„Sądzę, że nasze władze kościelne polskiegc, która kocha Polskę I ży. 
Fie uczynią nam z tego 1arzutu, jeśll c1,y jej rozwoju I rozkwitu ma wspói· 
b~dziemy uczyli młodzież patrioty- ną drogę postępowania z nami, dzia· 
zmu"-zauważył ks. Pasternak. A in- łaczaml państwowymi". 
ny kapłan, ks. Polak stwierdził: - Jaki warnnek musi być spelnlony, 
„Głoszę, że musi być współpraca aby nastąpiło porozumienie między 
mil:dzy Kościołem 1 Państwem, że ka- I'aństwem i Kośclołemt 
płan katolicki to Jest przecież Polak, 
który musi współpracować z rządem, Prezydent Bierut odpowiedział na 
zwłaszcza. że widzi, co ten rząd w to pytanie: 
kl'ótklm czasie zdziałał". „Swiątynia ma swoje przeznacze-

Jakle z tych wypowiedzi wypływa. nie i nie powinna być wyzyskiwana 
ją wnioskH przez sfanatyzowanych, zacietrzewio· 

nych luclzi, którym się nowy kleru· 
Patriotyczni księża, którzy swój Dt!k rozwoju spolecznego nie podoba, 

patriotyzm zadokumentowali czynną do walki z tym kierunkiem. Rząd tył 
walką z okupantem stwierdzają, że ko lego żąda od duchownych, aby 
istnieje całkowita zgodność między r.ie prnwat'izili wrogiej clla rządu, dla 
sumieniem katolika i sumieniem oby państwa, ó.la demokracji ludowej ak 
watela Polski ludowej. cji w kościele ..• 
Współdziałać w uczeniu młodzieży 

patriotyzmu I wszystkich obywateli W toku rozmów z episkopatem do
- uczciwej i rzetelnej pracy dla do- magaliśmy się tego. Na razie bez
bra Polski Ludowej - oto obowiązek skutecznie. To stanowisko z naszej 
po_Iskiego księdza, który może 1 po- strony to istotny warunek naszego 
winien on spełniać nie popadając w porozumienia. Mam nadzieję, że to 
najmniejs1.y konflikt ze . swoimi oho- zostanie zrozumiane", 
wiązkami kościelnymi wobec władzy Jest to tym bardziej konieczne :te 
~uchownej. Ksi~_ża-patrioci ni~ widzą ~alka z władzą ludową z ambon 'dzi
za.dnv~h łnidnoscl w !fodzem.u o~o- wi i oburza bardzo wielu wierzących, 
w1ązkow d_uchownych 1 obow1ązkow którzy nie goclzą się z przekształce
l'olaka. Je~li zdarzają si~ poszczegól- ni<•m ambony w trybunę polityczną 
nc ~~padki nieodpowiedzialnych wy I frzekształe:enie ambony w trybun~ 
sląpien w terenie, to ks. Capeckl i polityczną _ to działanie skierowa
k~. Polak powiedzli:U wyraźn_le, :ie ne nie tylko przeciw państwu ludo
w1edzą, do kogo 1!1aJą się urlac po po wemu, ale 1 przeciw zadaniom du· 
moc - do_ org_anow wład~y. ludowej. chownego. 

Tak mysią me tylko ks1ęza, którzy p d t Bi 
rezy en erut powiedział na za-

Warszawa (PAP·) Niesprzr- 1 
jaję.ce warunki atmos feryczne 
w czas ie żniw spowodowały, 
że aczkolwiek zboże zebrano 
w całości, to jednak z iarno do 
s tarczane obecnie do spółdziel 

czych punktów skupu, wyka
zuje często wyższy st<>Pień wil 
gotności, od u s talonych norm. 
Zhoże, któreg o wilgotność 

przekracza u s talone normy. 
skupowane jes t przez gminne 
spółdzielDie po niższych ce
nach, zaś przekraczające 17 
proc. wilgotności w ogóle 1I1ie 
jes t przyjmowane. 

„SCh" apelu.ie do wszy s tkich 
rolników, ażeby w miarę mo
żliwości Poddawali ziarno nai 
pros tszym zabieg om w zam~ 
kniętych pomie'>z czeniach przy 
pomocy szuflowania, przewie
trzrun i a i mlynko1Yania. 

TASS z Delhi donosi, że w Kalkucie 
aresztowano ostatnio 138 uczestni
ków demonstracji studentów, którzy 
domagali się od władz pomocy ma
terialnej dla ubogiej młodzieży aka
demickiej. 

zaproszone przez chłopów delegac ·e 
robotników z m:ast , przodowni~y 
p racy z Państwowych Gospodarstw 
Rolnych oraz młodzież robotnicza 
ze Związku Młodzieży Polskie j i 
Służby Polsce. W uroczystościar.h 
wz:ęli udział przedstawic:ele wła ·lz 
państwowych, partii politycznyc.h Posiedzenie 
~~~~~~cji społecznych i młodzi?.~ Klubu Radnych PZPR 

kończenie, zwracając się do księży: 

„Tam, gdzie czynnik nieufności nie 
wchodzi w 9' 1l· tam odnosimy się z 
~ajdalei iclącrm poparciem do księ
zy, wobec ktorych żywimy przekona 
nie, że wypełniają oni z oddaniem 
swoją duchowną służbę I nie są wro 
gami Po!skl Ludowej. Sądzę, że wa
sze wspoldzlałanle w tym kierunku 
może wiele zrobić 1 zmienić na lep
sze". 

Ponieważ dosta ~·a tboża o 
jak najwyższej ja.kości i u s u-

CRS zwrara przede w szyst
kim uwagę, że chłopi powinni 
wykorzystać obeooa. słoneczn~ 
pogodę i ziarno przeznaczone 
na. sprzedaż gminnym spół
d zielniom dosuszyć na otwar
tym powietrzu. 

ROZRUCHY W IRANIE 
MOSKWA (PAP) Korespon-

dent Agencji TASS cytuje doniesie
nia dziennika „Setare", z których 
wynika, iż w różnych miejscowo
l ciach Iranu notuje się rozruchy wy
wołane wzrostem cen i brakiem pro
duktów żywnościowych.. 

W czasie uroczystośc: clożynko- Wydział Samorządowo-Administra-
wych chłopi wręczyli przodowni- cyjny KŁ P ZPR zawiadamia wszyst
kom pracy w przemyśle ! na rvli kich Towarzyszy Radnych MRN że 
liczne wieńce dożynkowe. Wieńce te dna 14. 9. 1949, na dwie god~iny 
by. ły symbol~m przyjaźni, jaką. wie~j prze~ posiedz~nie~ MRN, tj. 0 godz. 
polska. za.wiązała z robotn1ka.m1 15-t eJ, odbędzie się posiedzenie Klu
mi~t. Były one również pamiątką bu Radnych PZPR. 
wspo!nle ooohodronych teg'orocz· Obecność wszystkich ~owarzyszy 
nych dab'nek. RadnYch obowiazkowa. Pogląd ten podzielają wszvscv lu

dzie pracy w Polsclł-
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Attacbe kulturalny Bulgarłł 
w Polsce 

'Odwłżne króliki w Waszyngtonie 
(Ang1o-am~rvkańska konferenc;a finansowa) 

Stosunki kulturalne olsko-b11łgarskie 
W okresie międzywojennym istnia- Bułgarscy pisarze po powrocie do 

fa n1;ędzy Polską i Bułgarią konwen- ojczyzny organizowali zebrania, na 
cja Kulturalna. Wymiana jednak kul- których opowiadali swoje wrażenia 
turalna była sporadyczna i bezpla- o zniszczeniach, obozach , ś.mierci i 
nowa. żadna silniejsza nić nie wią- męczeństwie Polaków, a równoczeŚ· 
zała naszych krajów. Towarzystwo nie o szyh'dm tcmvi<', z jakim Pol
Pol5ko-Bułgarskie zamierało, a gdy ska odbudowuje się. Np. bułgarski 
pod opieką cara Borysa zapa.nował poeta, Bożydar Bożyłow, napisał ca
w bułgarii faszyzm, rozpadło się ono ły cykl wierszy o ślą.;;ku. 

zupełnie. Odrodziło się zaraz po woj W tegorocznych uroczystościach 
nie w 1945 roku na zupełnie nowych 9. 9. wzięli udział również m. in. li-
zasadach. teraci polscy. 

Całkowicie bowiem rozne są obce- Polska uczciła pamięć bułgarskie-

powali: dyryircnt Sasza Popow, śpie- Jest rzeczą niemożliwą w jednym 
wak Georgi Belew, wiolonczelista - artykule wyliczyć ws:i;ystkie przeja
Wasyl Czerniajew, pianistka - Ka- wy tej działalności, jednak jej ma
tia Kaz:indżijc-wa. Na restivalu Pol- sowy ~harakter coraz ll'yrn:iniej za· 
skiego Radia byli obecni kompozyto- i·ysowuje się. Lud Bułgarii zna co
riy: Panczo Wladigiero'v i Lub. Pip- r<>z lepiej minione cierpienia Polski 
kow. Zespół 01·kiestry ludowej i chór i jej ~isiejsze bohaterskie wysiłki 
.,Rosna Kitka" dał w kilku miastach dźwigania się ·~ ruin i zajęcia wła
koncerty bułgarskiej muzyki ludo- ściwego miejsca w szeregu walczą
wej, a wielki zespół Chóru Radia cyrh o sorjalizm narodów. 
Bułgarskiego óbjechał Polskę z licz- Ma11y prarujące Polski doceniajł 
nymi koncertami. wysiłki narodu bułgarskiego, który 

nie warunki polityczno-społeczne, w go poety - rewolucjonisty, Christo 
jakich odbywa się prawdziwe zbliże- Botewa, którego setna rocznica lJrO
nie naszych narodów. Nie zbliżenie dzin została upamietniona w wielu 
poszczególnych osób i małych grup, czasopismach i gazetach. Przekła
lecz zbliżenie właśnie narodów w dów jego wierszy dokom1li wvbitni 
imię wspólnych interesów. polscy poeci i tłumacze, jak: Sewe-
Dążymy do jednego i tego samego ryn Pollak, Włodzimierz Slobodnik, 

celu, mamy często podobne trudno- a wiersze młodego poety, l'/iikołaja 
ści do pokonania. Czerpiemy naukę Wapcarowa, rozstrzelanego przez fa
z doświadczeń wspólnego przyjacie- szystowski sąd wojenny w 1942 ro
la i nauczyciela Zwią:dm Ra- ku, tłumaczy poeta Gabryel Karski. 
clzic::!dego, łączy nas walka przeciw- Przetłumaczono i wydano drukiem 
ko w<;pólnym wrogom. Wspólna na- książkę „Geracy - Ziemia" klasyka 
sza droga jest drogą ku Socjalizmo- prozy bułgarskiej, Elina Pelina, w 
wi; wspólnym naszym wrogiem jest I vrzekładzie Zofii Wolnik, która prze 
reakcja. Ka:i,d~· kamyk, przyłożony tłumaczyła jeszcze inne ksi<17.ki, cze
do bu<lony naszego kraju, przyczy- kające na wydanie ich drukiem. 

Jak w Bułgarii, tak i w Polsce odrzuciwszy ciężkie brzemię faszyz
obchodzi sic jak najuroczyściej świ~- mu i monarchii, ujął własne losy w 
ta narodowe 22. 7. i 9. 9. Oprócz ar- swoje ręce i ru11zył naprzód wraz z 
tykułów w gazetach, oprócz uroczy- narodami. budującymi swoje szczę· 
stych akademii, przemawia się do u- śd<>. szczęście ludzkości. Dla nikogo 
czącej się młoci1;ieży w szkołach, w w Polsce nie jest obce imię Georgii 
brygadach pracy, do dorosłych ob~r-1 Dymitrowa, wodza i nauczyciela bul
wateli w F.wie";'[cach, w fabrykach garskiej klasy robo.tniczej i mas pra-
i po wsiach. cujących. 

Bevin i Cr.lpps: My mu poka-że-r.ay! 
Rys. B. Jefimow 

Anglia w mackach dolarowego polipa 
„Prc:wda" o bryt~jskfl-amerykm1ski1.:~ rekotrJanhcit gos,o·•arczvch w Waszynilttmie 

nia si? do budowy drugiego kraju i :l\Iyśm:v znów w Bur.-arii obchodzili 
Pa od,;:rót. Oto dbczego d?'iś po- uroczyście rocznicę Mickiewicza. 

MOSKWA. (PAP), - W artyku jącyrh i zaostrzenie wy:.'lysku k:i-1 Kola rządowe USA r'l7P0f'7ęły 
le, poświęconym an~lo-amerykań pitnlist:vcrnego. ofr.·1-;:;wę pr:>:cciwko \Viclkk~j Bry 
skim rokowa nio111. finansowvm w Na konfene::ji was:wn'!lońsk'ej far-ii od stosow<P1ia ~an',cji e lrn
Waszyngtonie „Prawda" podkre- - pi<::ze „Pr'l.wch" - Wrłl Strret P0mic: nvch, redukują ;: m. 'n. kre 
śla, że narada przedstnvicieli zdnc~·dowanie d<'"'JP-ga s'ę c~łko- dyty w ram:;ch planu H"lrshalla, 
USA, WiE'lkicj E-ytan 'i i Kanady witej her,emonii d"lara w ś-.•1incie przv j ;-dnocz~snym montov1aniu 
nie została zwołana bynajmniej l:apitali„tycznym, dew"lht'lcii fun blokn anh·bv·.r tvi':kiPT:\ z młzia
w celu roz·.viąz:rnia kryzysu gospo ta szteding-a, o.<rranir'zenia lub też łf.'m Francii Bel..:.ii i Włoch w ce
darczc,go w \Vielkiej Brytanii. cał!wwite~o zniesieni" barier cel- lu W'.\"Wm~i·ti „zc3połowf.'j presji" 
Stany Z.iedn"cwne usHują wyko- n.rch i nieograriiczonej penetracji na Wielką Brytanię i 7.'~llS?.1.>nia 
rzystać cbrady waszyngtońskie do kapitału arr..erykań-.kiego nie tył- jej do przyjęcia ż41dań Wall
ostaflecznego podp<>r3ądkowania ko w kcloniach, lecz również w Street. 

s;ada tak wielkie znaczenie Konwen-
cja Knltur:iln1, z:iwarta ubiegłego 
roku pomi~d7.y Polską i Bnlgariit. 

Jednym z najważniej<;zych osiąg
nięć Konwencji jest stoły kontakt, 
jaki został nawiązany między szere
giem naszych rnstytucji, jak: radio, 
film, Akademb Nauk, Akademie 
Sztuk Pięknych, Uniwersytety, Bi· 
bliofoki Narodowe, Komitety Sło
wiańskie, Towarzystwa Polsko-Buł· 
garskic i Bułgarsko-Polskie i inne. 
Nawiązany został również kontakt 
pomiędzy masowymi organizacjami, 
które wymieniają między sobą do
świadćzerria i osiągnięcia. Działal
ność ta rozwinie się jeszcze bardziej 
w roku przyszłym. 

Dotychczasowy dorobek wymiany 
kulturalnej między Polską i Bułga
rią jest poważny. W ramach Kon
wencji Kulturalnej Polska przyjęła 
19-tu studentów bułgarskich, którzy 
po większej części kształcą się na 
inżynierów-górników, tak niezbęd
nych dla naszych niezbadanych je
szcze całkowicie bogactw naturat
„ych. W tym roku przyjedzie jesz
: ;:e 10-ciu studentów, korzystających 
z polskich stypendiów, a 20-tu poł
::.kich studentów wyjedzie na studia 
·Io Bułgarii, jako stypendyści rządu 
bułgarskiego. 

W Bułgarii tłt11naczy się stale 
wiersze polskie, drukowane w cza
sopismach i gazetach. Tłumaczy sic 
prO":ę dawną i współczesną. W tym 
roku J.VYdano kilka książek, mi~clo;y 
innymi „Noc" Andrzejewskie~o. „Dy
my nad Birken:rn" Szma!!'.lewskiej, 
„Miasto niepokonane" Brandysa, 
„Niedobra miłość" Nałkowskiej, „Wal 
cząca Polska", „Ziemia w jarzmie" 
W. Wasilewskiej oraz „Placówkę" 
Prusa i „Starą Baśń" Kraszewskie
go. 

Polska i bułgarska prasa nie po
dawały nigdy tylu materiałów i ar
tykułów o bratnim narodzie, jak o
becnie. 

W Bułgarii wygłasza się często 
odczyty o Polsce, a w Polsce o Buł
garii. Wywołują one duże zaintere-

sobie gospndarki brytyjskiej, a co Anglii i w inn:\'ch krajach Euro- „Prawda" zaznacza dalej, że 
za tym idzie, całeg-0 imperium py zachodniej. 
brytyjsldego, aby w ten sposób' Wobec olbrzymiego deficytu walka między Stanami Zjednocz<> 
zahamować rozwój kryzysu w budżetu państwowego USA na nymi i Wielką Brytanią prowadzi 
gospodarce amerykańskiej. porządku dziennym stoi sprawa do zaostrzenia sprzeczności wew

Dziennik wskazuje, że program wywozu na wielką skal~ kapita- nętrznych w obozie krajów mar
łów prywatnych zamiast dotych- shal11>wskich, wywołując nif!snask.ół rzą.dzących .FSA przewiduje z czasowej „pomocy", która była ki wśród satelitów zachodnio-

jednej strony dalsze podsycanie realizowana w ramach tego europejski.eh USA. W ten sposób 
histerii wojennej przez wzmożo- budżetu państwowego. Wall Stre- Wall Street podporządkowuje so
ny wyścig zb11ojeń i zaostrzanie et żąda od wszystkich krajów, do bie każdego satelitę zasobna. Fran 

sowanie. pol.ityki „zimnej wojny" przeciw- których wywozi się kapitał ame- cja np. pod presją USA udzieliła 
Bardzo intensywnie rozwinęła się ko ZSKR i krajom demokracji lu- rykair::;ki, zagwarantowania zys- ostatnio wyjątkowych praw ame

wymiana muzyczna. Bułgaria gości- dowej, a z drugiej, wzmaganie ata ków, ulg podatkowych i nie-0grani rykańskiemu kapitałowi monopo
ków przeciwlro krajom ma.rshal- ezonego prawa do wycofania ka- listycznemu w tzw. „strefie fran ła dyrygentów: Fitelberga, Bierdia- ~ l · ·1 t 1 
Iowski)n, przede wszystkim prze pitałów, a ta. de rew1z3 us awo- ka" i zniosła ograniczenia ce ne 

jewa, Rowickiego oraz pianistów: dwko Anglii, co spowoduje nie- dawstwa robotniczego w celu ogra na towary importowan~ z USA. 
Szpinalskiego i Ekiera, przyjmowa- wątpliwie dalszą obniżkę stopy niczenia praw związków zawodo- Rząd labourzystowski, który 
nych z zachwytem. W Polsce wystę- życiowej ·brytyjskich mas pracu- wych itd. nie może jawnie skapitulować wo ____________ ..:_...:.__.::__-:.::.._-.!~::._-.:......_...:...~:__-..:_...:..._____________ bee żądań USA w obawie przed 

Ku lisy łalszywej przy jaźni utratą wpływów w Anglii -

zakulisowe targi z amerykański
mi kołami rzadzącymi w celu uzy 
skan;a chcriażby nieznaczn,·ch 
us~~p.<Jtw dla zamaskowa.."'lia, 
przy~ofowanej transakeji. USA 
natomiast domagają się bezwzględ 
nego podporządkowanie> się An~lii 
ich dyktatovti. świzc~czy o t:vm 
chociażby wypowiedź ministra 
skarbu USA Snydera, który stwier 
dził, że Sbnv Zjednoczone będą 
nadal Ol!r11niczały zakres pomocy 
finansowej w ramach planu Mar
shalla i że w przyszłości będą sto 
sowane tylko takie środki, które 
odpowiadają uprawianej przez 
USA polityce gospod:.u-czej. 

W Londynie jednak - konklu
duje „Prawda" - żywią jeszcze 
prawdopodobnie złudne nadzieje 
na „Miłosierdzie" amerykańskich 
Shyloków. Rokowania w Waszyng 
tonie są jedynie prologh~m do dra 
matu, który będzie się rozgrywał 
w tiągu dłuższego CV\SU na wiei 
kiej scenie. Bez względu jednak 
na wysiłki uczestników tego dra 
matu· i bez względu na zgniły 
k&mpromis i zakulisowe machina 
cje nie uda się usunąć ~lębokich 
i coraz bardziej zaostrzaj'ących się 
sprzeczności między USA a Wiel

Ministerstwo Kultury ł Sztuki 
przezm1czyło 7 stypendiów dla mło
dzieży bułgarskiej, która wstąpi do 
polskich akademii i szkół, bułgarski 
Komitet Nauki, Sztuki i Kultury 
przeznaczył również odpowiednie sty 
pendia na takie same studia dla pol

stwierdza „Praw.da" - prowadzi 

Malta chce zmienić pana Proces 25-robotników w Kemi 
Bankierzy nowojorscy parcelują imperium brytyjskie MOSKWA (PAP) Korespon-

ką Brytanią. 

skich studentów. 
Wymieniane są pomiędzy „Filmem 

Polskim" a „Kinematografią Bułgar
ską" krótkometrażówki oświatowe I 
kulturalni.', nif.'zale:fnie od z11kupio
nych filmów polr.kirh: „Ostatni 
etap", „Ulica grani~znll", „Zakllzane 
piosenki" i „Jasne łany". Najbliższy 
rok przewiduje wymianę więknej 
ilości krótkometrażowych filmów. 
Wyższa Szkoła Filmowa w Łodzi 

przyjmuje 5-ciu przedstawicieli mło
dzieży bułgarskiej na studia. 
Wiosną 1948 roku przyjechała gru

pa pięciu pisarzy bułgarskich, która 
nawiązała stosunki ze Związkiem Li
terató"· Polskich i jego oddziałami 
w kilku miastach polskich. W ubieg
łym roh.'11 w naszym święcie narodo
wym - 9. 9. - wzięli udział litera
ci i dziennikarze, m. in.: Leon Krucz
kowski, Miec:iiysław Jastruń, Sewe
ryn Pollak, Stanisław Balicki. 

Po powrocie z Bułgarii, literaci 
polscy ogłosili liczne wiersze, zwią
zane z tą podróżą, drukowali arty
kuły, wygłaszali odczyty itp. 

LONDYN (PAP.). - „Daily Tele- · matum, o następującym brzrni~nlu: I pow:edział się, c~y w z.mienion!ch dent agencji TASS donosi o dalszym 
graph" donosi, że premier Malty, W wypadku niezadowalającej od- i wa.r:unkac~. pragrne ~ach·Jw:ić ~v.er- przebiegu procesu przeciwko 25-ro
Boffa ogłosił treść ultimatum wrę- powiedzi W. Brytanii na słus?.ne nosc Anglu, czy tez \yoll Z\'.i,ązać botnikom w Kemi, oskar:-.Onym 

0 czonego Ministerstwu Kolonii W. żądan'.a Malty, rząd Malty postaw! swój los ze Stanami ZJednoczonymi „podżeganie do i·ozruc1
1
ów i udz:ał 

Brytanii. sprawę kontliktu przed swoim na-. w zamian za poro~~ gos.podar.czą i w nich". 
Bof.fa oświadczył, że przv. gotował rodem, któremu zaproponuje, by w oddać do dyspozyCJl ~tanów ZJedno 

b "I I 1e Po~tępowanie sądowe wykazuje z dwa warianty ultimatum. drodze narodowego refere:idum wy czony1!' azy na " s c · 
P:erwszy wariant stwierdzał, że b k 

w wypadku niezadowalającej odpo- M ·f t · b ·ęz' ni·arek Ravens ru··c wiedzi w. Brytanii na słusz.ne żąda ani es OCJa . WI 
nla Malty, rząd Malty pos~awi spra-1 k • • d k • • 
~~:~~u pzr:;~o:Cv:i~Y~. ~;r~ na rzecz po OJU I etno raCJI 
drodze narodowego referendum 
wypowiedział się czy . w z.m:enio-1 RA VENSBRUECK (PAP.). _ Po- ży Thaelmann wdowy po zamordo
n~ch warunka~h prag~1e za~ho"".ać tężną manifestacją na rzecz pokoju wanym przez hitlerowców przy
wiernoś~ Angln czy tez. W?h zwią- stał się zjazd b. w:ężniarek obozu wódcy KPD. 
zać ~WÓJ los. ze. Stanami ZJedi;oc~- koncentracyjnego w Ravensbruec:t. iPo przemówieniu povrita1nym, 
nym1 !ub Jakimś :nnyi;n w1el~m Na zjazd przybyły liczne delegacje wygłoszonym przez Gretę Kuckotf. 
mocar:.tw.em, które chc.ałoby ok'l- zagraniczne z Polski i innych kra- zabrała głos dcleratka pi>lska 
zać Malcie pomoc ~ospodarczą w jów demokracji ludowej oraz z Hetmańska, która podkreśliła ko
zamian za korzystame z baz na Francji, Belgii, Norwegii. D1tnii, nieczność zacieśnienia międzynaro
Malcie. I Austrii, demokratycznej Grecji i dowej solidarności wuystkleh h1drl 
Wyżej podany pierwszy wariant przedstawicielki republikańskiej walcząeych o trwały pokój. 

został. nieoficjalnie oka~any m:ni- . Hiszpanii. „ Po przemówieniu uformował ~ię 
strow1 Cre.ech Jon.es, ktory z m:e1-1 w mieście FUrstenb.urg odbyło się olbrzymi pochód, który wyruszył 1:1~ 
sca odrzucił to ultunatum. 

1 
spotkanie delegacji z.agranicznych I m:ejsce, gdzie !1itlerowcy urzą~.~tll 

W zwlą:zku z tym rząd Mal:ty .r:o- z delegatkam: niemietklnu które I obóz. Tam, gdz:ie za czasów h1 .• e
stanowił wręczyć brytyjskiemu m:- przybyły ze wszystkich stref N:e- rowskich znajdowały s'.~ krem~to
nistrow: kolonii drugi war'.ant ulti- miec. Zwracała uwagę obecność Ró- ria - umieszczono kaffileń pam'ąt-

kowy na cześć zamordowanyc11 ko
biet. Dwie godziny trwał przemarsz 
delegacji przed miejscem zbiorowej 
kaźni, które pokryło się niezlir.zo
nymł wieńcami. Przed kamicuiem 
pamiątkowym pochylały się sztan
dary delegacji, które niosły również 
transparenty z napisami: „Ni1rdy 
więcej wojny!" - „Nl=dy wii;e~j 
Ra,vensbrucek!" 

RAVENSBRUE.CI{ {PAP.). - Ogło 

szono manifest uczestniczek: zja7dtt 
b. więźniarek Ravensbruec~. Kubi1:
ty niem:eckie zobow:ązały się ·N ma 
nifeście do prowadzenia wvt~ione.j 
walki na rzecz pokoju i dem·okra
rjł - p.rzeciwko wojennej !fr;re•·:: i 
podżegaczom wojennym. Przyrze!rn
my - głos: manifest - pogłębi:lć 
przyJaźń ze wszystkimi miłujący~h 
pokój naroclami świata, a w. szc;c
gólności ze Związkiem Ra::lz1e~kim. 
który jest ostoją pokoju. 

(w). 

każdym dniem coraz dobitniej, !e 
cały akt oskarżenia przecill·ko ro
botnikom jest zwykłą prowokacją, 
mającą na celu ukrycie prawdziwych 
sprnwcó1'f" zajść w Kemi. 

Na ostatnim posiedzeniu składał 
zeznani:1. świadek , ·ortio, który 
twierdził, iż znajdował się w odleg
łmici 100 m od miejsca, gdzie do>zło 
do starcia między robotnikami i po
licją. Oświadczył on, i~ rzekomo sły
szał, jak robotnicy nawoływali c!o 
napadu na policję i widział, że za
częli oni strzelać pierwsi do polic
jantów. 

W toku dochodzenia obrona udo
wodniła jednakże, że z m1eJsca, w 
którym znajdował się rzekomo Nor
tio, nie można było ani słyszeć, ani 
widzieć przebiegu zajścia. Wówczas 
N ortio zaczął twierdzić, że znajdo
wał się w innym miejscu. Lecz i wte 
dy obrona dowiodła, że zeznania te
go świadka są kłamstwem. 

Kilku innych świadków złożyło na
tomiast zeznania, z których wvnika 
niezbicie, że policja biła robotni
ków. świadek Hakki oś>viadczyła, iż 
widziala, jak kilku policjantów wlo
klo redaktora pisma demokratycz
nego l\nn~:in Tahto, który pobity 
był do kgo stopnia, że stracił przy
tomność. 

Pcckzas bad:mia świadka Hnhtola, 
ofice1·a polky jnC.go, który bezpośrl'd
nio lócrował operacjami przeciw'.rn 
robotnikom, potwier•!zony z0•tał 
fakt. iż policja działała za aprobatą 
ministra f;iJl'~W wewnętrznycll. • 

jeden kupiec. My się bać, bo on 
biała człowiek. My w'edzieć, bar 
dzo źle zabić biała człowiek. 
Przy ten jeden kupiec stać wszy
stek biała brat. Biała brat wal
czyć jak ty, walczyć jak piekło. 
My się n'e bać ten wściekły pies. 
Dawno on żeglować wszystek ka
nak razem. Wszystek kanak 
chcieć zabić biała pies; wszystek 
kanak pamiętać fetysz. on słyszeć 
biała porucznik wrzeszczeć: „Yah! 
Yah! Ynh!" i on nie z3b'.ć. 

W dniu 
, 
.Swieto Czo/qistów Radz 1ecki eh 

Z jednego ze szkunerów wylądowało sześciu nasz.ych ludzi, o 
ktl'>rych myśleliśmy, że pomarli; s tatki podniosły żagle i wybiegły 
przez kanał w stronę Archipelagu Salomona. 

Tych sześc u, którzy wylądowali, pierwsi padli ofiarą fetysza, 
ktC,rego biali poszczuli na nas. 

- Przyszla wielka choroba - przerwałem domyśliwszy się 
fo.-t elu. - Ospa była na pokładzie szkuneru i sześciu jeńców zara
żor10 rozmyślnie. 

Tak. w:e1ka choroba - ciągnął Oti. - Był to potężny fe
tysz. Najstarszy ze starców naszego plemienia nie słyszał w s wym 
żyriu o podobnej klęsce. Pozabijaliśmy pozostałych przy_ życiu 
kapłanów. gdvż nie mogli przemc złego fetysza. Choroba się sze
rzyła. Mówiłem, że było nas dziesięć tysięcy, gdy staliśmy na ła
sze r2mię przy ramieniu. Po przejściu chorobY._S')Qzostało n as tylko 
trzy tysiące. A przy tym cierpieliśmy głód, bo wszystkie orzechy 
zostały starte na włókno. 

- Ten jeden kupiec - „kończył Oti - on być jak ta kupa 
śmieć. On być jak ślimak, on zdychać, jak kaikai (mięso}, on stać 
dłt:.oo i mnóstwo śmierdzieć bardzo. On być jak jeden pies, jeden 
chc~y p '.es, mnóstwo much siedzieć na nim. My sie nie bać ten 

Oti odgryzł zębami kawał ży
wego, miotającego się po łodzi 
sztokfisza i osadził tę przynętę 
na haku. Błyszczący hak z przy
nętą poszedł na dno. 

- Wszystek r ek:n chodzić wo
koło, on skończyć - powiedział. 
- Moja myśleć, my złapać jeden ,„·ielka ryba bardzo. 

Coś gwałtownie targnęło wędką. Oti szybko wybrał linkę, po
chwycił i na dno czółna rzucił dużego sztokfisza z rozdziawio
ny1m pyskiem. 

- Słońce on się podnosić. Ten wściekła pies, kupiec, on dostać od 
mcja ten wielka ryba - zadecydował Oti. KOllliec· 

' Już ;utro „Jeden z królów Republiki" 
Maksyma Gork~~go 

Depesza gratulacy~na YJojska Polskiego 
WARSZAWA (PAP) - Z okazji 

święta broni pancernej Armii Ra
dzieckiej II \\iceministe1· Obrony Na
rodowej, g·en. broni Stanisław Po
pławski, p·rzesłał na ręce marszałka 
broni pancernej Bogdanowa, depeszę 
treści następującej: 

„,V dniu świrta broni pancf.'rnej 
Armii Radzieckiej przesylam w im.ie· 
niu Wojska Polskiego i swoim włas
nym gorące i serdeczne pozdrowienia 
dla. bohaterskich czołgistów radziec
kich i ich dowódcy. 

Odrodzone Wojsko Polskie, a prze 
de wszystkim czołgiści, wynieśli ze 
wspólnych walk i bratersko pueka· 
zanej im. nauki wiele cennego . do
świadczenia i oświadrzaj11, że dołożą 
W'Szystkich sił, by doświadczenia te 
i nauka. wykorzystane były w obro
nie Polski Ludowej i wspólnej spra-

wy den~okracji ludowej i socjali1mu. 
Jedno::ze~nie przesyłam gorące 7.~- · 

rzenia j:i.k najpomyślniejszych wyni
ków w rozkojn broni pancernej bra
terskiej Armii Radzieckiej, sto.ją.-:t-j 
na straży pokoju światowego". 

Dzieła Prusa 
na półkach ksiąga1s~ich 

w Moskwie 
MOSKWA. - Na półkach księ

garni moskiewskich ukazała się po
wieść Bolesława Prusa „Lalka" w 
przekładzie na język rosyjski Natalii 
Modzelewskiej. Pierwszy nakład 
książki został szybko -rozchwytan)' 
przez czytelników racłzi=J.;,..i... 



• 

W. . . . . I d . w;·erzący katolicy piszą do „Głosu'' I ę ce J z Ie 111.1 op o o W' w sprawie niesłusznych zarzut6w Piusa Ili 
P • k Pl S ' • ,I t • 1· list prof. Heleny Kijeńskiej-Dobkiewiczowej 1erwszy ro anu zesc10 e niego na ro I· . . , )) 

Przechodzimy' do uprawy wyższych .gatun~ów zbóż. - Ziarno, I?awozy sz:tuc~ne ! ~moc /YC71t/.tr11_ ·1?.M-UitU?~ /(;'e1~d tła_ 
maszynowa dla chłopów mało- i średniorolnych. - Praca pierwszych spółdzielni . r:-_· ,., · \A/( ; ~;: 

produkcyjnych. - Przygotowania do jesiennej akcji siewnej. 1 , u.·'VAMJe1_ 11J:1 w. P. ~l#tM 'JY0/(,!Jtć? "' .. 
Jesienna akcja siewna ma w ty.m okres:e 5 lat władzy· Jiudowej kultu- d1a cllłoipów mało i średU:orolnych nie pomogła w walce o zbiory tak i ,r./"/i ~ (. / 1 -~: tf "t- . 

;dyż będzie ona zapoczątkowaniem obecnym roku zwiększyć znaczn'e ści 40 mil. rz.łotych. w ośrodkach maszynowych i u in- L. f I 
roku wyjątkowe rmaczen.:e, rę swej gleby, pozwoli mu to już w na wszystkie powiaty w wysoko- obecrt:e ekipy irobotn:cze dokonały tAJ.J 'f (j . 7Jt-P ?tttJ'. -~ (ldic.. 1-H:l / 

udziału chłopa i robotnika rolnego uprawę roślin szlachetnych - bar- W zwi~ku z J'O'Mlziałem nawe~ dywiidualnych chłopi>w szeregu na- I ~ ~ 
w realiza<m pierwszego r<>ku planu dziej opłacalnych, a tym samym 1 zów i kredytów koniecma Jest Jak praw maszyn rolniczych, które przy JJUIJ fi')~ lri „ 

1 
;,-/. 

6-cioletnlego, ~tórego zadaniem je.;t zwiększyć dochod<m'ość swego go- naJdalej posunięta czujność naszych czynią się niewątpliwie do W!>praw- ~ · · ' / MO' '(. 1{4t1-CltUJ-(.{/.·-'.. 
nie tylko os'.ągnięcie przedwojennej spodarstwa. organizacji partyjnych, chłopów sa- nien:a akcji siewnej i jeszcze bar- 9v;/; 
produkcji Ioślinnej i zwierzęcej, ale Znaczne zwiększen.:e uprawy wy- mopomOC°"''CÓW (Jl"U eselowców. dziej zacieśnią więzy braterstwa 1 /Ut. .i Jl ,._ r r;> ~ 
znaczne jej !Przekroczenie. Plan k: ozimej ::. zwiększenie obszaru ob- którzy winni zważać na to. by tak wspÓłpracy klasy robotniaei z. chło .N··'/ ' .'/// · ,ic4 1Ja(11'). ·~ ~ ?;'./r!tĄ ~~ 
6-cioletn: przewiduje nie tylko pud- siewu między - plonami i mieszar.- na.wozy jak I kredyty trafiały '10 pem pracującym. /p (/ \... 
nies'.enie wydajności z 1 hs, ale rów kami 'Pastewnymi jes·t dowodem, tych dla których zos.taly przMnacz:> W akcji siewnej w roku bieżącym 
nież wyprodukowanie ziarna lepszej pomyślnego rozwoju hodowli zwie- ne, to znaca:y do mało i średnioroł- poraz pierwszy w naszym woje- r 
jakości. nęcej w naszym województwie. nycb gospodan:y. Wiad-<>mym n:;.m wództwie wezmą udział 91>ółdzielnie , 

Zasadniczym momentem pierw- Pierwsze zasiewy 6-latki rozpocz- jest przecież, że bogacze wiejscy preduk.eyjne, które W nowy plano- ' /' 
szego roku iplanu 6-letn:ego bP, ną się za kilka dni. PrZYl!_otow;rnia spekulanci ~ wyzyskiwacze będą s'ę wy sposób dokonają zasiewów, bę- pilti. /; - , _, 1 C / 

dzie zwiększenie ob-,;zaru zasiewów są już w pełnym wku. W Państwo- starali przechwyt.yw::ć krf'dyty, v.rv- dąeych 7.ywym przykładem powsta- · ~ ~((,, / j(! ltt{ )/!(!,U~~ ~ 
pszenicy przy równoczesnym :zmnicj wych Gospodarstwach Rolnych do- kupywać nawozy i potem sprzeda- wania nowei formy gospedarki rol- , 
szeniu &bszarn u9rawy żyta. I tak konują się omłoty zboża siewnego, wać po lichwiarskich ·cenach swo- nej. ·n·/1.

1
./ AA / t'hf tf.1t -

gdy w roku HJ<18-49 pszenicą obsi.:i- które za pośrednictwem Centrnli im sąsiadom ze s?kodą dh m~ło, i J rzeba podkreślić, że rok ten bę- F tJYh'f'f/~ "'t.-·tf~!ć )Cif~e_ . JC ( ć . 
liśmy 45.000 ha, a żytem 545 tysię-..:y Rolniczej dostarczone zostanie >{O- średniorolnego .gospodarni. Jf'ste:s.- dzie dla nich egzaminem w ze- j ~ ~ ~ / / 
ha, zaś wyk: oz'..mej 830 ha ziemi ,podarzom. Ażeby chłop mało : śre- my jednak pewn:, że czujno.•ć n:i- s.połowym gospodarowaniu. W w:e- 1~1'.A ~ /_, · - O ( ;! J d~~r"' fi i;1/ ,;~<' 
to w roku 1949-1950 zas1eiemv dniorolny miał możność na czas na- szych kół parlyjnych sparaliżuje t~ lu okolicach naszego we>jewództwa lll ~_,(„(,,(,(./ /I. ·I (~ ~~/,il i'Y t1-ft.?Ct( 
p3renicy 48 tysięcy hektarów, a żyta być kv.'alifikowane nasiona siewne. pbny bogaczy. znHmą poletka pół : ćwierć hekta- J. ~' , L I/ ./ 
530 tysięcy ha, a poza tym wleln- Ministerstwo Rolnictwa w ramach N :emni"'J' ,..,.ażną rolę i':ak w C?-'l- rowe żyta, czy kortor?L Siew doko- ~!)_:._. ' • o ·-_h... q ~· ~„ , 
krctnie \YZrO:śnie uprawa rośłlll pa- akcji siewnej przyznało na .ten C~ sie żniw odegrają W akcii Sio'W " 
f.tcwnycl1 i pnemysło-wych. Zwięk- rolnikom województwa ło~z~:e10 ne.i jesiennej spóhldelcze ośrodki przeprowadzona oęd7.ie 1raktoram:. 

• 1 ~ nany będzi·e siewnikami zaś orka.~~ '~t .'( ,''.tric..Ł·<-. 11ć~c-c. (/ ·tl~· ~- . 
szen:e u;prawy pszen;cy i roślin prze pomoc kredytową w wysokosc: 15 maszynowe. O?:rodki maszynowe za Zboża zasieją kwalifikowane z za- ~ 
mysłowych przy jednocz~snym rni1. złotych. . . raz po 7 biorach un.ichomił:v młocar- stosow::m:em płodozmianu. ź) ~ 
zmniejs7.en:u areału uprawy żyta Chłopi i;nuło i średmor~1r;1 .nasze- nie, które dokonuja omłotów u chło W celu powi<'kszeniil hodowli p,e 7 „

1 
~ ,f'. · 

1 
/ 

dowodz:. iż ch!op i robotnik rolny, go WOJCWodzi\va otr_zymali JUZ 7 t:••- pów m::iło i ~redn:orolnych. zwiększą spółdzielnie produkcyjr:e · -,·I/.,: V<ĄĄl(t(;~·· <:__ ' . . ~ 
kÓrzystając z p0m::>cy Państwa Lu- skcy ton nawozow ?.zotowyrh, A: b b . s·e\\•ne było dosra- obszar uprawy W?k'. orimej i przy- . 

"OO t f f h • 4 °011 t ie Y z oze 1 
· t · d b ::lo\"Y silosów dowego udzielanej w postaci nawo- 27„> C·n o·s orowyc i „~ • on ~o tecznłe czyste ośrodki ma!;zynowe s ąo1ą o u ·• • YJf6. L 

zów sztucznych, maszyn rolniczych ta~owych o-raz 6.200 ton kam1tu. K <" h .ł d . .1 LL ma~7'rn czv Spółdzieln:e w pracy swej oprą .( ,.., iy· • _ 
Ó , ł t ł d . 1 • uruc orni y U7.ą I o::..: "~., . - . ., . na wyalk•nh b~dań oraz kredyt w, podnioo znaczn:e ·ii' dyt nawozowy zos a roz z_e ony h tr 'ero·,„ z~praw;are';:: się oczyw1scte - • 

szczącyc . Yl ~, "' • · ' naultowycb współpracując równo-
żmijek i w:.alrri. Oczywiśc:e. że ma- cześnie w codzlennej swejej prak-
szyń j.est jeszcze maro w porówna- tycznej pracy z naukowcami - airo- J(le ~ I ~~!Yt · niu z·za:potrzebowank•m chłopa. Jed , • _,, 
nakże trzeba przyznać, że m:mo c!ą noum~~~ł PGR w siewach jesi~n- . 'b.I /A ernA!l ,....- . 
glych jeszcze braków ośrodki maszy nych to dalszy krok do gospo- V"""") 'Ir ~ 
nowe z każdym miesiącem p.ra.cujl! dark~ socjalistycznej na odcinku · ~ 919 Il j u• 

Na, flllJN6IE 
w za.satl:zie coraz lepiej. rolnictwa. Ostatnie narady wytw6P !~·· ł -~ 1 

1 

Obecnie orzą z:emię mało 1 śrc- cze, zmiana struktury PGR, wysu• _ 
dniorolnych chłe>pów naszego woje- wanie robotników rolnych na sta- ~ 
wództwa 42 traktory (na wiosnę nowiska dyrektorów ze.c;ipolów i 
pracowalo 16). Sle\vn-ików zbożo- rządców, wzmożenie ws.półzawodnI- l"'Lt.A „ „ (), tJt/ 
wych przygotowanych łest 1100 . a ctwa ! racjonalizatorstwa dają gwa- ''/"~'' . • 

Sumienny 

~ WSPÓl7AWODNICTWA Pl/ftCV 
majster w PZPB Nr 6 

naw~owyoh 157 (w czas1e prac wio rancję, że PGR-y dobrze iprzepro-
senoych 500 siewników zbożowych wadzą jesienne s.:ewy, 
~ nawozowych). Wszystko to świad- Boman Bokow4L 
czy, że ośrodki masynowe coraz -------------------------------------------------skuteczniej re&lhuJI\ akeję pomocy 
maszynowej dla chłopów malo i śre-
4nl-0rolnych. ' 

Wyrrik.1 uro'1zaju zależne !ą od te 
go, czy akcja .siewna przeprowadz<?
na zostanie ~rawnie ~. we ~łaśc'.: 
wym czasie. Powodzenie teJ akCJl 
zależne będzie oo· &zybkóści i spraw 
ności ~ rozprowadzaniu nawtió.w 
sztucznych l nasion kwaliłik<>wa
nych. Zależne ono będzie także od 
wlaśc:we:l pracy eśrodków maszyno 
wY<'h. PrzeproY;'.ldzenie akcji siew
nej jesiennej w s.posób szybki i zor
ganizowany tależy równie!: w du
żym !topn:u od realizacji dekretu o 
pomocy sąsłe4z:kłej, T.rzeba pr!!".y-
7.Jlać że w okresie żniw pomoc są
sied;,ka była w naszym woje
wództwie szeroko stosowana. Naj,
lepszymi wynikamt mogą się wyb
zać po-wiaty konecki, radomszczań

PZPB Nr 9 w walce o jakość 
Debra organizacja i ogólna współpraca dają pomyślne wyniki 

Towarzys:ae J; „bawełniane} dzie
wiątki" Zilpewniajll mnie przez tele
fon: --· ,.Tak jest w istocie., tk&lnia 
do dnia 'l września wyprodukowała 
2!! sztuk ekstry". 

!'1ajster oddzlalu przygotowawczego tkalni 
z PZPB Nr 6 

ob. Władysław Kościelnialc 

Młmo to odkładam słucha.wkę z 
powątpiewaniem. Wiem wp.rawdzie, 
że od pewnego czasu nastąpił w za
kładach przełom. Obecnie dążi\ one 
wielkimi krokami do poprawy iiłkt>
ści produl\cjl, 1 zobowiązuj/;\ się w 
niedalekiej przyszłości wytwarzać to 
war całkowicie eksportowy. Zawsze 
jednak człowiek skłonny jest do nie
dc wierza.nla. 

- Zepsuło się snowadło - mówi 
młoda robotnica clo zbliżającego się 
majstra, ob. Kościelniaka. Majster 
przystanął, popatrzył na maszynę, 
na pas transmisyjny i zabrał się do 
roboty. Za kilka minut snowadło jest 
naprawione. Lecz ob. Kościelniak pa
mięta nie tylko o snowadłach. Gdy 
przechodzi obok szpularek wężyko
wych, zatrzymuje go inna robotnica: 

- Pom6żcie mi, szpulki wychodzą 
trochę za grube. - Tym razem maj
ster odpina zabezpieczenie maszyny 
i bada przyczyny złego nawijania, 
Ale największą uwagę zwraca na 
prawidłowe nastawienie w przewijar
kach nożyków, wpływających na do
kładne wylapyi•;anie błędów. 

W małym magazyniku, w którym 
pracuje majster Kościelniak, leżą na 
papierach różnokolorowe szpulki przę 

dzy. Przędza ta, przywieziona z far
biarhi, okazała się źle dosuszona. 

Ob. Kościelniak, zapobieg·ając zbut 
wieniu jej, wyłożył ją ze skrzyni, a
by wyschła na papierach. O wielu rze 
czach musi pamiętać majster na od· 
dziale przygotowawczym tkalni. Cz.~· 
~o- wałki osnowowe, przywc•żone z 
tkalni, mają pokrzywione tarcze -
ti·zeba pamiętać o tym, żeby je zaw
sze naprawić. Specjaln'\ uwagę zwra
ca ob. Kościelniak na oszczędność 
czasu i surowca, a szczególnie cz•1-
wa nad tym, aby w krochmalni nie 
obcinano zbyt długich końców przy 
osnowie. 

l\fajster Kościelniak dba o ool>ro 
fabryki, jak o swoje własne. Wyró:!
nia się wśród zespoht majsterskiego 
PZPB Nr 6 dzięki swej pracowito
ści i sumienności w wypełnianiu o
bowiązków. 

sk: ! kutnowski. 

W akcji jesiennej, szczególnie na
leży zwrócić uwagę na to, aby 

dekret o pomocy sąsiedzkiej był re
alizowany w praktyce, i by nie wy
kręcali się od niej bogacze. Oto 
dbać muszą koła ZSCh, Gm:nne Ra 
dy Narodowe i nasze koła ipartyjne. 
Gwara.ncją szybkiego i sprawne

go przebiegu akcji siewnej jest bez
pltŚredinl w niej udział orga.nizacji 
partyjnych i kontrola jej przebiegu, 
dopilnowanie aby nawozy i zboża 
siewne dostarezane były chłopu ua 
oza.s; dopilnowanie aby kredyty by
ły iroz;prowll-d- we w~m 

, czasie 1 dostały się we właściwe 
ręce. 

D użą pomoc11 w jes::ennej akcji 
siewnej okazuje neh łąc21JOŚeł 

fabryk iz:e wsią.. Podobnie jak w o
kresie iżniw klasa robotnicza czyn-

PROl>UKUJEMY JUŻ EKSTltĘ 

Pczegląclam spiawozunia jakości 
produkcji ze wszys.tk.kh dni wne 

Ś'nia. Drugiego wtześn.ia - 3 sztuk.i 
ekstry, 5-go - 1 sztuka ekstry, 6-go 
- 5 sztuk, a - 1-go - 20 sztuk. 
W sumie 29 s-ztuk ekstry oraz 678 
sztuk primy. Towarzysze pcttrzą n"' 
nmie z zadowolentem. 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

~ No jak, przekonal!Ś€:ie sł~ samit 
Szele1!:lczą pr7.ekta:dane kartki. Je

dnak równocześnie ze wzrostem eks. 
tiy wystęµuje wciąż niepokojąt:o etu 
ża ilość braków. Wprawdzie w ostat· 
nich dniach jest ich nieco mniej, ale 
jeszcze wykazują nadmierną liczbę, 
Nic dziwnego, obecnie pneprowadza 
się znacznie ostrzejszą klasyfikację 
tcwarów. Toteż w pierwszym okresie 
bi::<fzie jeszcze sporo towaru, zakwa· 
1'ifikowanego na bnr1t lub sekundt;. 
Czasem tylko jeden hłąd decyduje, 
że sztuka wpisana 2'osta.ie do trzeciej 
lub czwartej ru)!)ryki. Jedno drobne 
niedopatrzenie przy krośnie. 

Ok . d • , B. k SŁABI TKACZE PODCIĄGAJĄ SIĘ rPzne roa1 SW. inro raeego Dyrekcja nie czekirła, aż fabryka ~ ~ :i:ostani~ :zaopatrzona w plakaty, 
W planie inwestycyjnym Państwo

wych Zakładów Przemysłu Bawełnia
nego Nr 4 znajduje się poważna po
zycja - budowa przędzalni cienko
przędnej, jednej z najnowocześniej
szych w kraju, która miała być u
kończona na początku 1950 roku. 
Jeśli idzie o tak wielkie p1·zedsię

wzięcie inwestycyjne - to do uru
chomienia wspomnianej przędzalni 
cienkoprzędnej zostało stosunkowo 
niewiele czasu. Prace inwestycyjne 
postępują na ogół pomyślnie - brak 
nam jednak do tej pory silników clla. 
uruchomienia k1.·osien. Roboty mon
tażowe są już tak dalece posunięte, 
że należałoby wreszcie zająć się u 
stawianiem silników. 

Nie od rzeczy będzie, jeśli na.dmie· 
nimy, jakie koleje p.rzechoclziło na
sze zamówienie s ilnika. A koleje te 
- przyznać należy - były conaj-
mniej niezwykłe. . 

Oto zamówiliśmy silnik w Centra
li Zaopatrzenia Materiałowego Prze

, mysłu Włókienniczego za pośrednie· 
twem Dyrekcji Przemysłu Bawełnia· 
n ego, 14 września 1948 roku ,a więc 

, rok temu. Z licznych papierów u
rzędowych, towarzyszących temu za
mówieniu, wynika, że CZPWł prze
słał nasze zamówienie do Biura 
Sprzedaży l'daszyn Elektrycznych. 

Biuro Sprzedd .y Maszyn Elektrycz- Przemy!łłu Bawełnianero, dawnej Dy popularyzujące walkę o podniesienie 
nych potwi:eTdziło o<lbió:r zamÓ\'i'ienia rekcji Przemysłu Bawełnianego. · j<:li:ości. Wszędzie, gdziekolwiek si~ 
i obiecało nadesłać nam silnik... w Mija już r<>k od wy;;łlUlia naszego rc.zejrzeć, na ścianach, a nawet na 
1953 roku. 'Vysłali~my odpowiednie zamówienia, a silnika jeszcze nie o- pc;dłodze wzrok rob&tnika przylrnwa
monity do CZPWł i zawi::idomiono trzymaliśmy. W rezultacie brak sil- ją napi~y: „LeP5ZY towar - lepszy 
nas, że silnik zostanie zakupiony je- nika mo~e opóźnić uruchomienie no- zarobek"; „I~upują<'y żąda dobre!JO' 
szcze w tym roku. wej przędzalni cienkoprzędnej. towaru - ekstra primy" .. ,Brak&rób 

Niedawno otrzymaliśmy odpowiedź Byłby już cz.as położyć wreszcie - s,;kodnikiem społecznym". Wlęk-
od pełnomocnika Min. Przem. Lek- kres tej biurokratycznej wędrówce s:i:ość tkaczy z PZPR Nr 9 od 1 Wf7e
kiego, że sprawa zakupu pow. silni· tym bardziej, źe w najbliższym ty- ŚD>ia przyst~pita do pracy tak, jak 
ka przesłana została do Centralnego god11iu przędzalnia cienkoprzędna wymaga tego ? d nich nowy. reguia
Zarzą<lu P-.-zcmysłu Bawełnianego. będzie gotowa, a brak silnika mwe . m:n - rzetelnie I suml-enme, bez 

A więc zamówienie nasze - jak I uniemożliwić jej uruchomienie. "':'·ględu n~ to, czy to są .~łode, t~ar.-x 
wynika z powyższego _ poprzez z. Kłudawski k1, czy tez starsze, banłzteJ dosw1a.d-
wiele instancji pnemyslowrch po- I Korespondent fabryczny „Głosu" czone. 
wróciło do Centralnego Zarządu z PZPB Nr 4 Oto „zeszłf" ekstra z krosna, tow. 

Rejmanowej, która wespół z tow. 
B1e::::rko zgłosiła się do_ l:onkursu, a 
c to dwie ekstry wyprodukował ze
spół, do ktfoego należą znane w fa· 
biyce mistrzynie tkackie - siostry 
Frych ł Szewczykowa. Towar całko-· 
wicie bez błędu utkała 18-letnla An
na Wypłosz, pracująca na, 6·ciu kro
snach. Od dawna Jn:i: wytwarzała ona 
stale primę. A warto dodać, że nie 
cieFpią na tym wc!tle jej ł>azy akor• 
dowe, które 1ą wykonywane w 120 
procE>ntach. 

Dobro praca Komitetów Opiekuńczych 
Uczniowie Gimnazjum i Liceum 

PTzcmysłu Gumowego w Łodzi roz
poczęli swą tegoroczną naukę w no
wym, wzorowo urządzonym gmachu. 
Stało się to dzi~ki pomocy Komite
tów Opiekuńczych przy dawnych za. 
kła.dach Schweikerta i „Gentlemana", 
które z okązji otwarcia nowego roku 
szkolnego dokonały przebudowy daw 
nego pofabrycznego budynku przy 
zakładach Bendla. 
Wkład pracy obu Komitetów Opie

kuńczych w budoow~ nowej szkoły był 

ogromny. Poszerzono sale wykłado
we, pozakładano podłogi, przeprowa
dzono gene1·alne remonty wnętrz. 
Dwumiesięczna ofiania. praca ro

botników, techników i inżynierów 
tych zakładów przemysłowych dała 
wspaniałe rezultaty. Jest to piękny 
i godny na8ladowania przykład dla 
innyeh Komitetów Opiekuńczyeh. 

Stefan Boehe6słd 
korespoiułent fabryezay „Głosu" 

a PZPJG Nr i - ., 

Tkaczka Janłna CzerwlA&ka tił• • 
chod-ziła dotychczas za „asa" w swym 
zawodzie. Zdarzały li~ J•f często 
braki l sekundy. To~ móeno się 
zdziwiła, ody taka dobra tkac:d:a. .tat 

.Uzefil. Zdunl&k zaproponowalll 
pracę na jednych warsztcrtach. 

- Jesteś :&dolna, wprawisz 
Spróbujemy. 

jej I wymlenłonych wyżeJ czynników~ 
Sprawa wprowadzenia w życie. nowe

się. go regulaminu nie skończyła się tyl
ko na organizowanych z załoga, ze
braniilch. Do akcji tej zmobilizowano 
całkowicie perS-Onel techniczny, akty
wistów partyjnych i związk?WYSh: 

Początkowo ob. Czerwińskiej bra:k 
było odwagi, lecz ołazało się, że Zdu 
ni<ikowa miała rację. „Podciągnęła 
siE( właśnie dl'atego, że czuła się od
powiedzialną, :ie nie chciała swej, to· 
warzyszce popsuć sztuki. Dziś salowy 
Kaczyński zaświadcza, że wprost nie 
uoznaje roboty ob. Czerwińskiej. O 
bm.kach nie ma już mowy - produ· 
kuje tylko primę. A zapewnia, że nie 
zadłu90 będ-zie i eks-tra. 

Rozmawiamy z wielu innymi tkacz 
kami. Jest pewna część niezadowolo
nych. Przyzwyczaiły się jui nie zwra 
cać więks7ej uwagi lla jakość towa
rtw. Przywykły do produkowania se 
kund i biaków. Trudno tak od razu 
pcprawić się. Wśród tych słabych 
tkaczek wyodrębnić można niejako 
dwie grupy. Jedne są :zre1ygnowane 
i z góry przekonane, że nie potrafią 
zdobyć premii. Tnne postanawiają stc. 
le i wciąż polepszać wyniki swei pra 
cy. Trzeba przyznać, że tyrh ostat
nich w „cłziew'iątce" je!t o wiele 
wi~ej. T1:zeba zupełnie beutronnie 
~twierdzU:, że w zakładach tych ude-
rza doskonała postawa robotników, 
:zdec.ydowana wola ł dążenie do po
prawy produkcji, oraz znajomość M· 
wego regulaminu. To jest oczywiście 
wynikiem wytrwa.le i dogłębnie pro· 
wadzonej przez dyrekc}ę, Radę Za· 
Jrład~ I organizację podstawo-wą 
akcji 1lświadi11D.lającej. 

MEZOWIE ZAUFANIA PRZY PRACY 

W jakiej tylko porze zajrzeć do 
PZP"& Nr t , zawsze można tam 

zc.stcć przedstawicieli tych trzech 

Ml.ODZIEŻ PZPB Nr ł 
POD WŁASNYM DACHEM 

Młodzież z PZPB Nr 9 wywalczyła 
wreszcie dla s.ie'bie świetl.kę. Restau 
;-acja „Kometa" zo~tała już zlikwido
wana i obecnie co wiec'.l!Ór gromadzą 
&ifl tu młodzi tkacze, przi::<fzalrticy i 
pracownicy biurowi „bawełnianej 

c!'2iewiątki", Lokal nie został jeszcze 
całkowicie urządzony, ale z kaźdym 
d12iem przyl>ywa coś nowego. Jest 
już bilard, są stoliki do gry, ławki. 

Niezadługo uruchomiona będzie bi· 
blloteka. Młodzi omawiają tu szcze
gółowo projekt stworzenia fabryki 
młoclziei@weJ, który IOStał już zaak
ceptowany przez władu t. w n&Jbliż
nym czasie ma nastapić Jeao reali· 
racja. 

I 

Stanęn do walki o poprawę 3akosc1 
uświadomit>ni na częstych .odprawach 
i zebraniach - ma}!!trowie, brakarze 
i salowi. A przede wszystkim w 
pierwszym rzędzie przystąpiły do tej 
walki gmpy związkowe. Już 38 mę
:ftów zaufania przeszkolono w zakła
dach. W tym miesiącu odbędzie się 
kurs dla pozostałych 35-ciu. Każdy 
mąż :Z<'.ufania posiada swoją grupę, 
z którą współpracuje. Obowiązany 
jest trnszczyć się o potrzeby, a na
wet o prywatne sprawy związkow· 
ców, referując je w Radzie Zakład?
weł i ulałwiają.c robotnikom. zdobycie 
mloptt, poiyczkł itp. Ale przede 
wszystkim mężowie zaufania czuwają 
nad stanem produk_c}i. Winni wyja· 
śniać robotnikom zasady nowego re· 
gtilaminu i starać się o podniesienie 
ich wynilów ilościowych I jakościo
wych. ' 

W PZPB Nr 9 aktywiści związkowi 
dobrze pojęli swe obowiązki i potra
fili stworzyć łączność z masami i u
zy~kać bezpośredni wpływ na ich 
stcsunek do pracy, do wymagań, ja
kie stawia przed nimi Państwo oraz 
społeczeństwo. Dzięki zorganizowa· 
nej współpracy między dyrekcją, Ra 
tlą Zakładową i organizacją podsta· 
wową nowy re'gulamin rozwija się w 
P1.PB Nr q pomyślnie i daje pewność, 
że zakłady- te będą z każdym miesią
cEm osiągać lepsze wyniki w swych 
planach produkcyjnych. 

H. Sam. 

SWIETLICA DZIECIĘCA 
W PZPB Nr Z 

l>ZPB Nr 2 ukończyły już remont 
świetlicy dziecięcej. Nareszcie dzieci 
iobotników z „bawełnianej dwójki" 
mają odpowiedni lokal do nauki i za 
bawy. Nowa świetlica mieś1=i się w 
uroczym do1J1ku, otoczonym dokoła 
ogrodem. Od kilku dni domek i ogród 
rozbrzmiewają gwarem i śmiechem 
dziedęcym. 

* .... 
PZPB Nr 2 wstąpiły w ślady „ba• 

wełnianej trójki", zgłaszając Zaq:ą• 
dow! Nieruchomości swą gotowość 
pomocy w akcji remontów domów ro 
bofniczych. Prócz trzech, wymienió· 
nych już przez nas obiektów, · zakfa. 
dy te post«nowiły wyremontowaę 
jeszcze dom przy ul. Ogrodowej 20, 
a jednocześnie W%}'Wają PZPB Nr ł 
4o 1>odieda nodobnet inicJatrwy, .,r· -
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przykre, ale d1>w-0dziło niezbicie zaczepnie Zdzisiek, dotknięty uwa 
że chłopcy dobrą obrali drogę, że I gą kolegi. 
właśnie o tych patriotach - bo - Ty się nie gniewaj Zdzichu, 
jownikach należy pisać w książce. ale to musi być napisane inaczej 
Bo jeżeli Janek „specjalista" od Bardziej po ludzku, prosto, serde 
dat i nazwisk nie wie-to cóż do-' cznie, musisz napisać o Dzierżyń 
piero inni chłopcy - ci którym skim człowieku, o jego zamiłowa 

MARL.o\.N BUCZEK 

Nrm.' 

Kiedy Maciuś pojawia się w re- położeniu, to znaczy, te jeste§my 
dakcji, to z góry już wiem, że ma 1 w kropce. 
do mnie sprawę niezmiernie cieka I A teraz, to jeszcze n~d _tą krop
wą i ważną. ką macie znak zapytama i dlatego 

Wczoraj, Maciuś zawitał do re- przyszedłeś do mnie, tak? - Ma
dakcji przed wieczorem. Która by- ciuś kiwnął czupryną, westchnął 
ła godzina? Nie wiem. Mój zega- za cały swój zastęp i zaczął mi opo 
rek zrobił się starym nudziarzem, wiadać, jak to znaleźli ..się w tej 
ciągle się powtarza, to znaczy od kropce. 
pewnego czasu ciągle mi przypo- Początek września wiadomo, 
mina, że jest godz. 6-ta rano, lub trudno tak od razu wziąć się z 
18-ta po południu. Zrezygnowałem miejsca „do galopu". Trzeba tak 
już z tych cennych wskazówek i po trochu, nie za szybko wciągać 
orientuję się według małego pro- się do nauki. Na nią będzie jesz
myka słonecznego, który wpada cze bardzo dużo czasu. Pogody 
od południa przez redakcyjne ok- przecież takie śliczne, można całe 
no i wędruje uezlrosko po pokoju. popołudnia urządzać zabawy i grać 
Kiedy dochodzi do kałamarza na w piłkę, - myśleli chłopcy z ma
bi urku, wiem że jest już pora koń ciusiowej klasy. 
czyć pracę. A Maciuś przyszedł, Tylko, że nauczyciel był innego 
gdy promyk dotarł już do pod- zdania, no i na różnicę tych zdań 
stawki kałamarza. Minę miał nie- nie trzeba było długo czekać. 
zwykle skupioną i zatroskaną, jak Po pierw~zej klasówce sypnęły 
by conajmniej zjadł z pół kilogra- się na biedne głowy otumanionych 

! tylko sport i rozrywki w głowie. ni~ch, o ks!ążkach i przyroc!z!e 
Chłopcy długo wpatrywali sie w ktore były Jego towarzyszami dz1e 
z!Iiecie przedstawiające Feliksa cii'tstwa, o wielkiej wrażliwości na 

FELIKS DZIERŻYŃSKI D;,i~rżyńskiego. krzywcie ludzką, o tym jak bardzo walce na przedpolach Warszawy ma niedojrzałych owoców. wrześniowym słonkiem chłopców, 
w ataku na czoł~ niemiecki ginie. „Redaktorze, nasza klasa, a nit'closlatec12ne stopn ie. N1espodzie 

1 _ To damy na pierwszą strone, kochał ludzi i chciał im służyć, 
Za-ęło s1·ę od tego że Jęclrek, k 1 .. k jak sprawie wolności PC\lski oddał - No wiesz teraz, kim był Ma właściwie, nasz zastęp, jest w kro- wane i gwał\owne trzęsienie ziemi, 

rian Buczek? Spytał Jędrek Jan rce!·• SpoJtza ł,•m podejrzliwie na J chyba by mocniej ich nie wzruszy-- .... „ · powiedział Jędre , a ty Ze z1s1e ł · · · • k · Zdzl.s1"ek i· Janek zdobyli" sob1"e ,„ · 1 ca e swo1e zyc1e, ]n męczvł się "' napiszesz na jutro wszyst co co ka. Maciusia. Ten robił głębokie wde- ło. · klasl·e op1·n1·,,. ,,naJ·w·ubitnieJ·sz.ycJ1 • • na zesłaniach i uciekał do Polski " „ wiesz o Feliksie Dzierżyńskim. na b 1 , • · 1 " - Jmme - oclpowiedział tam- e:hy i wydechy, jak przy porannej I W samym zastępie Maciusia by 
ten - wiecie co chłopcy, że szczę gimnastyce, aż wiatr z:~~zął ko- ły trzy niedostateczne. To był rze
śliwy pomvsł z ta naszą książką, łować po kątach redakcJ1. Wzru- czywisty „płacz i zgrzytanie zę
snmi nauczymy się i dowiemy o szyła mnie ta gimnastyka maciu- bów". Chłopcy chodzili, jak odu
niejednym. siowych płuc, widać coś ciężkiego rzeni, nie wiedzieli jak zrehabili-

hl.storyko'w 1• pra\vdzi··„ych geniu . - Y znów wa czyc o JeJ wo nosc •• lepimy to co napiszesz pod zdję- · · · R · ? k szów" na lekcjach 0 Polsce współ ciem. i szczęsc1e... ozunuesz .... ta mu 
czesnej. Nie było w tym ani cienia simy mówić o naszych bohaterach 
przesady. Wszyscy trzej histoTię - Już dzisiaj mogę wam prze- - Tak. tak, przytakiwał Jan!'k, 
znali „na wylot" a o (ym co się czytać, bo napisałem - to mówiąc Jedrek mówi dobrze, ale czy i o 
dzieje w Polsce i w świecie, wie Zdzisiek z dumą rozwinął niewiel Buczku napisałeś cokolwiek ... ja 
dzieli „prawie tak dokładnie" jak ki arkusz papieru i zaczął czytać: siQ wstydzę i chciałbym, chciał-

- A co to będzie za radość jak leży mu na sercu, pewnie szkraby tować się po te.i sromotnej klęsce. 

sam nauczyciel. To ich złączyło. „Feliks Dzierżyi1ski urodził się bym„. 
Na podłożu wspólnych zaintereso- 11 wrzt>śnia 1877 roku na Wilełt- - Dobrze, powiedział z nowa~:} 
wań wyrosła przyjaźń. Jędrek szczyźnie. W 1894 roku jako 17 Zd7.isiek, dowiesz się o Marinnie 
chciał zostać w pr7:yszlości nauczy letni zaledwie młodzieniec, wstą- Buczku zanim go oo Feliksie 
cielem historii, Zdzisiek powieścio pił do socjaldemokratycznego kół D~der·i.yńskim umieścimy w na
pisarzem a Janek się jeszcze nie ka samokształceniowego w Wilnie sz:vm ~!bumie. Muszę 'jednak u
zdecydówał. W dwa lata później jest już człon przecłzić was że i o tym hol\ate-

po skoi1czen :u ~ra~y naszej. odd~- mocno nabroiły. Wreszcie wysłali Maciusia do ... re-
mv album patr10tow - bo1owni- Al · k' · ó l dakcji Redakcja wszystko wie k'. na }• '~ · · l 1 , I e, o Ja IeJ on zn w {ropce ga- · . . , ow w asnosc nasze1 sz rn Y • 1 . i ł b' 'na wszystko znaJdz1e radę to i - I kto wie moi.e ińni hed<> się ca, P1 zypomn a em so ie. · · • 

' · ' ., · T d kt t k · nam pomoże z niej urzvli dodał z wielką du - o re a orze a się u nas · 
mą Jcdrek: ' m6wi, kiedy jesteśmy w ciężkim Maciuś spojrzał na mnie tak, 

' jakbym dla wszystkich już znalazł 
receptę na same piątki. 

Ale nie o tym chciałam pisać kiem partii li całkowicie oddaje rze napisałem podobnie jak o Fe
.....:. zadaniem moim jest opowie się pracy rewolucyjnej. Już wów- liksie Dzierżyi1skim „sucho", j:ikby 
dziec o pierwszej, wspólnej pra- czas uświadamia sobie potrzebę to -0kreślił Jędrek. ,„Marian Ilu

- Ha, jeżeli szkraby w redakcji 
pokładają taką nadzieję, to trzeba 
im pomóc - pomyślałem. 

cy trzech przyjaciół o albumie - najściślejszej współpracy z siłami czek urodził się w 1896 roku w ro 
księdze zatytułowanej „Księga rewolucyjnymi w RMji, w walce dzinie robotnika kolejowego. 
patriotów bojowników pol- przeciw wspólnemu wrogowi Ukoi1czył zaledwie 3 oddziały 
akich". Taką bowiem Księgę po- cwratowi. Gdy padnie carat Pol- szkoły a już musiał myśleć .o 
stanowili w trójkę napisać. Nie ska odzyska wolność. W 1897 roku pracy zarobkowej. Do wybuchu 
myślcie że było to łatwe zadanie, zostaje aresztowany ł wysłany na wojny pracował w fabryce jako 
zwłaszcza że chłopcy byli ambitni Syberię, skąd ucieka i wraca do ślusarz. Potem poszedł na wojnę i 
1 postanowili, że w11zystko zrobią pracy. W Wanzavrie organizuje walczył o wolność Ojczyzny w sze 
aamj ~ p~ogo o pomoc ~e p~p:ro partię Socjaldemokra1yczną I zo- regach PPS-u. Lecz Polska z roku 
azą. Na pierwszej 11tron1e Księgi, 11taje wybrany do kierownictwa 1919 okazała się nie Ta dla której 

- W nowym prawie harcerskim 
nauka i praca wyznacza wam cel 

po długich naradach, Janek wy- partit. w 1900 roku Dzierżyński wałczył, o której marzył Marian 
kaligrafował motto: „Szczęście po raz drugi zostaje zesłany na Buczek. To nie była Polska ludu 
narodów, jutro Awiettlane - to Sybir 1 tym razem udaje mu się pracującego, więc Marian Buczek 
naszych dzieło rąk." Ale teraz za- zbiec. w 1905 roku staje na czele wstępuje w szeregi Komunist;vcz- ,,, 
częło się najgorsze. Chłopcy nie majowej manifestacji w Warsza- nej Partii Polski i trwa nieugięcie - Dobrze, druhu drużynowy, siek wsypał kasz~, włożył pomido 
ustalili jaki okres obejmować ma wie I organizuje 1trajkl w rewolucyjnej walce z rządumi będzie zupa pomidorowa z kasz- I ry i włoszczyznę a dbając o to te-
książka, ani od czego zacząć. Wia Kilkakrotnie aresztowany ucie- reakcjl ką - powiedział ochoczo Stasiek by wszyscy najedli się do syta, niepokojąco pociąga~ nosem. 
domo przecież że dobrych, wiel- ka z więzienia. Od września 1912 W cilłgu 20 lat niepodległości „Gałązka", któremu dzisiaj przy- nie żałował kaszy. Podśpiewując Cóż _ pomyślałem sobie_ ma 
kich patriotów - zna historia wie roku osadz<>ny ponownie w więzie Buczek przesiedział w więzieniach padła rola kucharza. sobie ochoczo .zaglądał co chwilę . 
lu - czyżby powtarzać to wszyst- niu, zostaje z niego zwolniony lat 16· Gdy ~ybuchła wojna w Wkrótce obóz opustoszał. Dru- do kotła i z dumą wciągał no~em, juf: doM za ca~y SWÓJ zastęp. Trud 
ko oo jest w podręcatlkach do przez marcową rewolucję w 1917 1939 .roku Marian Bucze~ wyry- !yna pomagała dzisiaj w akcji zapach rozgotowanyi!h pom1do- no - powiedziałem dalej - każde 
hisforii? Wreszcie postanowili: roku. 1 wtedy staje Dzie...;yn'ski· wa st„ zza krat. do w.alki. o w. ol-. · · · ' · ł któ · „. d ć · d 6" i 9 .„ ... .zmwneJ w odległej o 3 km. wio- row l woszczyzny, ry przy3e- mu mo:c.c przy arzy się w Ja, zaczniemy od drug ej połowy 1 po stronie przvjaciół nttt0du pol- ność. Wraz z innymi więźmam1 sce. mnie drażnił powonienie. Wszyst-włeku, zaczniemy od Feliksa · . I polit:vcm:vm· •ła · d ·ł d ale ten, kto na nią nie raz rzetel· skłego, po stronic partii bolszewie I . : · i 'Z,.. sza . ię 0 w a. z w obozie został Stasiek _ ku- ko układało się jak_ najlepieJ_·, gdy Dzierżyńskiego. - I tu, okazało ki·eJ·. P-ynotowuJ·e zbroJ·ne p<>w- 1 w1ęz•e.n.nych, eh. cąc jako ochotmk 

1 ł „ nie zasłużył nie wart jest nosić . . tet . J k . . d . ł .„ „ charz, Felek . - pomocni'k i Ja- na_ g. e przysz o meszczę„c1e: -się nies y ze ane nie wie z1a stanie w P1"otrogradz1·e i· sta1"e s1·ę i wstąp1c. do. WOJSka .. L.ecz w Pt>lsce K k k ki i k k munduru harcerskiego. t ki b ł F l.k ~ier"yński d nek obżartuch, kto'ry dz1's1°a3· cz11ł lpi asz :i., P . a.sza - . rzy-nawe m Y e 
1 

s ~... z · bohaterem rewoluc1·1· paz'dz1"ern1· - sanacy1ne1 ° mawia.Ją mu nawet kn ł F l k St ł W dz ś 1 ł N t b · kt' db się nicswoJ·o _ z powodu wiel- ą. e .e . as10 .zgrom.1 go am pora ę, co nowego ce a nas ępne ze rarue, ore o Y koweJ"" prawa do obrony 01czyzny. Wła- ż d ł k 
ło l!lię nnajutrz Zdzisiek przy- • dze polskie uciekają, Niemcy są !dej ilości zjedzonych wczoraj sp0Jrze1~1em, powa me z Ją po- awego - zrobiłem pauzę, a Ma-
niósł dwa zdjęcia wycięte z tygod Zdzisiek przerwał na chwilę czy tuż, Marion Buczek z towarzysza- śliwek. Druh Stasiek „Gałązka" krywę 1 stanął jak posąg zasko- ciuś aż przysiadł na brzegu biurka 
nika. Pod jednym był napis „Fe tanie i w. tym samym momencit; mi. wyry~a się z więzienia, parnię krzątał się żwawo przy kotle z du czonego kuch~rza, bo oto ~nętrze z ciekawości. 
liks Dzierżyński" pod drugim Ma- odezwał się Jędrek: - Muszę c1 ta1ąc o Jednym! Ojczyźnie grozi mną miną człowiek kt · kotła wypełmone było kleistą g~- - Zrób..iie u ~iebie „zMtęp bez 
rian Buczek". I tu znowu, oka- powiedzieć Zdzisiek, że nie bard7A> niebezpieczeństwo! Marian Buczek kach spoczywa los a25w do;::eg~r:: stą cieczą, którą nawet przy naj- niedostatecznych". 
uło się że Janek nie wie! Nie wie podoba mi się to, co napisałeś. rewoluc.i<>nisra chwyta za broii aby wiących żołądków. Felek rozpalił lepszej woli nie można by nazwać _ Jakto ! _ Maciuś nie mógł 
kim był Marian Buczek. To było I - Dlaczego? - zapytał trochę bronić kraju! Dn. 10 września w I ogień i nalał wodę do kotła, Sta.- zupą. Nie pora była na długie na- pojąć w pierwszej chwili. _ Prze-
ifii!dMl%Jhfot'Mi4ł!llt~;;&;; im'S14Y4fbifJili&, i%llW!~-~lf ,,;."''''" . mysły. Stasiek szybko wykopą,t c1"eż zaatęp n1'e ma n1· dostatecz ______ „ __ , __ . - - -- - • --- - = • Oilllm"~~ • · '.i'?J.tnt.MH:liU*d::?:ilmtEiilma dcle:k i jedną czwartą zawartości ..., · .... -

- Jak się masz, Morozowa? -
zaczął - dzień dobry! Dziś ładna 
pogoda. Tyko dwadzieścia dwa 
stopnie! A wczoraj było dwadzie
ścia dziewięć! 

- Tak - powiedziała Morozo
wa. 
Wołodia postał ch,vilę, zamilkł. 

podrapał się za uchem i zaczął 
znowu: 

- Ciekawe.... czy na Ukrainie 
mieg pada? 

- ~ada. 
- Więcej niż u nas? 
- Trochę mniej. 
- Ciekawe - pokręcił głową 

Wołodia. "" 
I po chwili milczenia spytał: 
- A ciekawe, jak po ukraińsku 

będzie „pies"? 
- Tak samo będzie: „pies" -

odpowiedziała Morozowa. 
- Hm - zaczął Wołodia. Nagle 

westchnął ciężko, poczerwicmał, 
pociągnął nosem i mruknął: 

- Ty ... tego.„ nie gniewaj się, 
~e cię wczoraj nazwałem płaksą. 

Nowa uśmiechnęła się i nic nie 
odpowiedziała. Wołodia jeszcze 
raz pociągnął nosem, za'kręcił się 
na pięcie i odszedł do swojej ław
ki. Ale po chwili Morozowa usły
szała j ego donośny, zachrypnięty 
głós: 

:.... Wiecie, jak po ukraińsku bę
azle „pies"? Nie wiecie? A ja 
:wiem ... 

•••••••••••••••••••••••••••••••••· w~l~l bez namysłu do niego. nyc~.! - ~Je członkowie. z~stępu 
li il . niąE,li~~::~tag/o~aąniovmmtwG. atrzy na Chwilę było spokojnie, kasza pyr I dwoJ~ maJą - odp?w1edz1ałem. 
• L. PanteleieUJ Tłum. Helena Bobińska • "' ' kocAC gotowała się w kotle i zno- J7żeh ws.zyscy rozum1ec1e znacze-• • - Nie, niedobrze. Znowu nie- ~ n k dl d 

o rze. kasza, kipi kasza'.!! Czar" czy l,nn Ja.ko łlarce.rzy. to am. b1cJą kaz 
•: N o w A:• d b wu obłędny krzyk Felka: Kipi }e ~au t a was, prze e _w_szyst~ 

- ,,Ach - myślała Liza - gdy " d a k 
by Elizaweta Iwanowna wiedzia- co? znowu kocioł po brze- ego Je nego I wszyst ich razem 

• • la, gdyby wiedzia jak ciężko jest gi pełen był kaszy. Stasiek- wy. w takim z~stępie ?e~ niedostatecz-= (Ciqg dalszy) : teraz Wali! Na pewno by ją zwol- kopał dołek - wylał pół kotła ka ny;~ .będzie. u '.sl.uz.)'.c ~ szkol~ na 
niła - nie męczyłaby jej tak". szy, z pasją pa.drapał się po gło- t~oJkI, CZ\~?rl~i i p1ątk1, a n!?dy 

••••••••••••••••••••••••••••••••• Chciało jej się wstać i zawołać: wie i powiedział do Felka: Felek me splannc się brzydką dwoJką. 
drzwiach, z teką pod pachą stała - Morozowa, do tablicy - po- „Elizaweto Iwanowna! Do'lć! biegnij do svótdzielni, lrnp tam 10 Wytęzoną 1n·„ cą nad słabszymi 
Elizaweta Iwanowna. wiedziała nauczyc'.elka. Wystarczy!" kostek zupy pomidorowej w opa- kolegami można to osiągnąć. 

- Pies, będzie tak samo - pies, W klasie dał się słyszeć szmer Nowej udało się wreszcie roz- kowaniu. Widziałem, że Maciusiowi bardzo 
Elizaweto Iwanowna - pochwa- protestu. Myślano na pewno, że wiązać prawidłowo zadanie. Na- Po godzinie oczekiwania wrócił spodo?ał się ten pomysł „zastępu lił się Wołodia, powstając wraz z niesłusznie wywołuje się Morq- uczyc;elka zwolniła ją i napisała Felek ze spółdzielni: ,,Wziąłem co bez medostatecznych". innymi na powitanie nauczy- ow M · b · d ' ś t „ d · 'k t · · 
cielki. z ą. ozna y Ją z1 zos aw1c w zienm u s op1en. było, powiedział, jedną kostkę po- Czuwaj, redaktorze. - Maciuś 

- Ach tak? _ uśmiechnęła się w spokoju. - Teraz poprosimy do tablicy midorowej, 3 ogórkowej, 2 gro- wyciągnął rękę na pożegnanie. -
- Możesz odpowiadać? - spy- Bessonowa - powiedziała. choweJ· i 4 ogórkowej". Dziękuję w imieniu zastępu za po-nauczycielka - a ja myślałam, że tała nauczycielka - lekcJ'e przy- Od · d ł 

· d d · - razu wie zia em - zawo Ni'e było 1·nne!:!'o WYJ".'-ci·a, Sta- moc w n.aRze] _opresji. A teraz bie-Jakoś inaczej. Dzień obry, zie- gotowałaś? l ł w l b „ " 
ci, siada3'cie, prosz<>. a 0 odia wygrze uiąc się z siek wsypał zupy do kotła, nalał ~n.ę powie· . .lz <'C „khpou 2hom", .ze "' - Przygotowałam. Mogę - ci- la k' b a t h Położyła tekę na stoliku, popra- chutko odpowiedziala Morozowa i w 

1
• ł wody, wymieszał i powtórnie za- me ę ne po rzc a dla mch 

l - A lekcje przygotowa eś? - gotował. „oślich ławek", bo będzie zastęp wiła w osy i znowu się uśmiech- podeszła do tablicy. t ł · lk z d · b 
nęła. spy a a nauczycie a - a ama Smutny dnia tego był obiad w . ez dwój. Pr~cz z ~wójami- -

- No, a jak tam wasze lekcje? Odpowiadała słabo, plątała się. i zrobiłeś? Nie trudno było? drużynie. Druhowie wsadziwszy wrzasnął M:cmś - az spłoszony 
- Dobrze Elizaweto Iwanowna myliła. Elizaweta Iwanowna kil- - Jakby piórko zdmuchnął - nosy w menażki orzekli katego- promy~ słonca czmychnął z kała-

- dziękujemy - całe i zdrowe! ka razy zwra~ała się o pomoc do chełpił się Wołodia podchodząc do rycznie, że od tego świństwa moż mar~a ~ powędrował .. po grubym 
innych uczniów, ale nie zwalniała tablicy - w ciągu dziesięciu mi- na umrzeć, a naJ·odważnieJ'szy grzbiecie encyklopedu. - krzyknął Wołodia. jej, trzymała j2' przy tablicy, cho- nut wszystkie osiem zadań zirobi-

- Zaraz się o tym przekonamy ciaż wszyscy widziel:, że nowa łem! Janek zatykając nos palcami, 
- powiedziała nauczycielka o- ledwie się trzyma na nogach, że Elizaweta Iwanowna dała mu przełknął 3 łyżki zupy a .potem 
twierając dziennik klasowy. kreda trzęsie się w jej palcach, a zadanie na to samo prawidło. Wo spluwał do wieczor~ z obrzydze

Spojrzeniem przebiegła spis cyfry na tablicy skaczą i nie chcą łodzia wziął kredę i zamyślił się. nia. 
uczniów i uczennic. Wszyscy, co stać prosto. Rozmyślał tak przynajmniej 5 mi Zupa była słona jak morska 
tego dnia nie czuli się mocni w Liza Kumaczowa była bliska nut. Obracał w palcach odłamek woda, zapach miała spalonej ka
arytmetyce, przycichli nasłuchu- płaczu. Nie mogła spokojnie pa- kredy, pisał w kącie tablicy jakieś szy a smak tak dziwny, !e okre
jąc - tylko Wołodia Bessonow trzeć, jak biedna Wala Morozowa malutki~ cyfry, ścierał, drapał ślić go nie podobna było. 

UW AGA! SPRAWNI PRASOWI 
PRZY KOMENDACH HUFCÓW 

HARCERSKICH. 

- Więc, jak po ukraińsku 
ilzie „pies"? 

Ankietę prasOWę z akcji let
niej 19'9 r. nalefy beznvłOcznie 
przesłai do Referatu Prasy i I~ 
formacji Komendy Chorągwi w niecierpliwie podskakiwał w swo- po raz dziesiąty wypisuje na ta-1 nos, drapał się za uchem. Od tego dnia Stasio „Gałązka" 

bę- jej ostatniej ławce. Jak widać, blicy nieprawidłowlł odpowiedź, - No, jakże? - nie wytrzymała dostał nowe przezwisko „Kipika-
miał nadzieję, że i tym razem bę- ściera i znów pisze, znowu ściera wreszcie Elizaweta Iwanowna. szka" nie mówiąc już o raporcie PrzypOmlnamy 

0 
nczegóło. 

LOdZl 
· ~-ołoa;,,a _ obej.rzał 1ię. We cizie pierwszy, i nisze na nowa. (D. c. n.). karnym i złośliwości koleg:~w~ wym WJ'uełu.łau.iu au.Jdeh. 
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W A:łANIEJSZE TELEFONY 
P ow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
.zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe ·- 31 
Pow. Zakład Elektryc:.my - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

-102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski O'lerwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital Pov,;ntowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - :14 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulic& 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chaci1'1ska, Aptc,::a Nr tel. 52 

Redakcja i Administracja ,.Glo 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

winni zobaczyć mieszkańcy miast i wsi woje~d1ztwa łódzkr(ego 

W zbiórce na odbudowę Warszawy przoduje w pow. łódzkim em~JBabice 
Wrzes· eń jest mies· ącem odbu-1 je, g:izownie, elektrownie, wodo·- I że gmina Babice, jedna z bieldnicj 

dowy Warszawy. W związku z c·ągi 1 kanalizację. szpitale, zna- szych w powiec·c, zobowiąz<l!ła się 
tym warto przypomnieć sobie, jak czną ilość szkół. Gdy przed wojną do zebrania w ciągu br. .sumy 
wielki~ zn;szczen·om uległa na..: Warszawa m~ała 25.480 budynków 150.000 zł. Po upływie półro:::za ze 
sza stolica w czas·e wojny i pod- mieszkalnych, to obecnie odbudo brano 153.407 złotych i prze!kaza
_;umować dotychczasowe osią~nię- wano już po zniszczeniach wojen no już zebrane kwoty. 
cia w jej odbudowie. nych i oddano do użytku 15.680, a Na drugim miejscu stoi gmina 

Zniszczenia budynków w War- dalsze 2.296 znnjduje się ·w budo- Puczn!ew, która wpłaciła 50 1 pro:.. 
szawie łączn'e z Pragą wynosiły \~".e. Budownictwo mieszkaniowe- cent ogólnej sumy. Wpływy !z po 
około 70 pro:::~nt kubatury, w stolicy rozwija się szybko. Obraz zastałych gmin są bardzo m·ałe. 
czym 11.229 budynków mieszka!- osiągnięć byłby niekompletny, Taki stan rzeczy powinien ulec 
nych i 500 budynków zabytko· gdybyśmy n· ~ wspom1,ie1i ch0<~ zmianie i to jak najprędzej. 
wych zniszczonych całkow.cie nie słowem o gigantycznej Trasie Celem zwiększenia wpłat Po-
nadawało się w ogóle do odbudo- W-Z. \•,datowa Rada Narodowa postano 
wy, 3.879 wymagało gruntownej Warszawa odbudowuje się szyb wiła opodatkować wszystkie odby 
odbudowy, 10.390 stanow ły domy ko. Dzieje się to zaś dzięki ofiar- wająre s'.ę w terenie zabawy na 
mniejsze, głównie na przedmieś- 11ości całego społeczeństwa. Wszy- rzecz odbudowy Warszawy. 
ciach zniszczone w 5-20 procen- scy żyją tą odbudową i nie żałują Opłaty pobierane za pozwole
tach. W Warszaw:e lewobrzeżnej ofiar, aby stolica nasza była jesz- nie na zabawy w '\Vysokości 1 OOO 
tylko okoł0 7 procent domów na- cze P. ękniejsza niż przed wojną. zł przeznaczone zostaną również 

na ten cel. 
Wójtowic w gmin ach i sołtys i w 

gromadach winni propagować 
zbiórkę w terenie i nadawać akcj , 
szybsze tempo. 

Na plenarnym posiedzeniu Po
wiatowej Rady Narodowej posta
nowiono urządz'ć dla chłopów 
wycieczkę do Warszawy, aby ci 
mogli naocznie stwierdzić, jak wy 
gl.ą.da obecnie stolica. 

Projekt takiej wycieczki jest 
godnym uznania i poparcia. Wszy 
scy obywatele z mniejszych i więk 
szych miasteczek, wszyscy chłopi 
mało i średniorolni. winni zoba
czyć tempo odbudowy stolicy po
dziwiane nie tylko w krajach za
przyjażnionych z nami, ale i w 
państwach nam wrogich. 

dawało s tę do zamieszkan·a po do * '* * 
konaniu mniejszych remodów Co w tym kierunku zrob ił do-

Zn !szczone zostalv wszelkie u- tychczas powiat łódzki? Ze smut
rządzen!a użytecznośc· publ.cznej, i< em stwiC'rdzić należy, że nie wy 
jak wodoclą!!i, ~uzownie, elektra- wiązuje się on należycie ze swych 
wnie, kanalizacje i inne, 5 mostów św'. a rlczeń na rzecz odbudowy 
przez W słę, d·.vorce kolejowe, Warszawy. 

Nowy bur1nistrz miasta Żychlina 

nchiwa, biblioteki. muzea itp. W roku 19-18 na ogólnie zap1anr. 
Dziś, po trzyletnim przeszło o- waną sumę 9 milionów uzyskano 

kresie ;nten:,:ywnej pracy poszczy z akcji w czas:e zbiórek w powie 
c ć się możemy n ic lada osiągnię cie tylko ().437.500 złotych. 
ciamL w dz.edzinie odbud.:>wy W roku b'cżącym na przewidzia 
stolicy. ną w planie sumę 6.372.000 zł., 

\V dziedzin'e urządzeń użytecl- w pierwszym półroczu zebrano 
ności publicznej o:lbudowano już dopiero 2.166.802 zł. 
wszystk:e najważniejsze: tramwa- Zaznaczyć należy przy oj<azji , 

Miejska Rada Narodowa w ży-,wy mia.sta, przez co zdobył zasłu 
chlinie pod przewodnidtwem pre· żone miano, nie tylko na terenie 
zesa Cz. Stachowskiego odbyłd 11 własnym, lecz i w całym powiecie 
z kolei w roku bi ej.;ącym, plenar- - wzorowego gospodarza. 

Nasi •orespondenc l olwzq I 

ne posiedzenie. Z w.ażniejszych Wiceburmistrz - St. Stanicki, 
punktów obrad, na porządku mając ndwał zawodowej pracy, 
dziennym znalazła się sprawa zło· nie mógł całkowicie poświęcić się 
żenia rezygnacji Dembowskieqo sprawie samorządu i dla dobra go 
Edmunda ze stanow:iska burmi- spodarki miejskiej ustąpił. Na 
strza i Stdnisława Sta'.Ilickiego ze stdnowisko burmistrza wysunięto 
stanowiska wiceburmisi:rza, wy· Stanisława Budzyńskiego, dotych 
bór nowego burmistrza i wicebur czasowego członka Zarządu M ieJ 
mistrza, uzupełnienie Prezydium skieqo i na wiceburmistrza 
MRN i składu Zarządu Miejskiego Władysłdwa Halabreqo. wiceprze 
oraz uchwalenie budżetu dodatko wodniczącego MRN. 
weqo na rok 1949 dla gminy miej Do Prezydium MRN weszli: Ba· 
skiej miasta Żychlina. Dotychcza- dzyński Walenty I sekr, .PZPR) i 
sowy burmistrz Żychlina - Dem· Kawka Jó1ef - pracown. Fabryki 
bowski Edm., który mandat „ojca M-11 (PZPR). Na członka Zamr 
miasta" piastował od 1926 roku, du Miejskiego wybrano kierown. 
na .skutek coraz to bardziej pogar PCH Jarosa Franciszka (PZPR) , 
szającego się stanu zdrowia zmu a na członka MRN bezpartyjną 
szony był wycofać się z zajmowa Koszewską Marię, procownicę 
nego stanowiska. Z uznaniem Fdbryki M·l 1. Budżet dodatkowy 
stwierdziła MRN, że ustępujący na rok 1949 uchwalony został tak 
burmistrz włożył olbrzymi wkład po stronie wydatków. jak i decho 
w dzieło wszechstronnej odbudo· dów na sumę zł. 2.103 tys. 

OPOROW musi mieć połączenie z KUTNEM 
skierować do Zychhna przez Opo
rów, przez co gmina licząca 4200 
miesizkańców będzie miała stałe 
połączenie między Kutnem, a Zych 
linem. 

Powstał 
Komitet Organizacyjny 

Tygodnia Zdrowia 

:·'-

W sali konferencyjnej staro· 
stwa powiatowego w Kutnie od
było się zebranie organizacyjne 
„Tygodnia Zdrowia", w którym 
udział wzięli przedstawiciele or· 
ganizacji społecznych i Zw. Zaw. 
Na zebraniu omówiono program. 
„Tygodnia Zdrowia", który trwać 
będzie od 3 do 10 pażdziernika br. 
Pow.olano sekcje: organizacyjną, 
pokazową i szkoleniową~ które w 
okresie trwania „Tygodnia" zor 
ganizują szereg imprez na terenie 
powiatu kutnowskiego. fe) 

1070 apteczek 
w eterynaryjnych 

dla wsi rozprowadzi PZUW 
Powszechny :t.;akład Ubazpie 

czeń Wzajemnych chcąc prży. 
czynić się do poprawy stanu 
zdrowotnego pogłowia zwie
rząt ufundował w bieżącym ro 
ku 1070 apteczek weterynaryj
nych dla kół gromadzkich Sa. 
mopomocy Chłopskiej w po
szczególnych powiatach. Skład 
apteczek i rozdzielnik w tere
n ie zostały uzgodnione ra Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 
Obecnie apteczki weterynaryj_ 
ne wręczono jako dar dożyn
kowy kołom gromadzkim Sa
mopompcy Chłopskiej w czasie 
uroczystości dożynkowych. 

W sobotę zebranie 
Powiato w ej Rady · 
Sportu Wiei kie10 

W sobotę, dnia 17 września br. 
o godz. 10 w lokalu Zarządu Pow. 
ZSCh w Kutnie odbędzie się ze· 
branie Powiatowej Rady Sportu 
Wiejskiego z udzia~m kierowni
ków wszystkich LZS z terenu po 
wiatu kutnowskiego. (b) 

Powiat kutnowski rznajduje się I ści z miastem. Gminą tą jest Opo
W tej szczęśliwej sytuacji, że po- rów. Co<miennie, a już szczególnie 
siada dobrze rozwiniętą sieć ko- w dni targowe na szosie łączącej 
munikacyjną kolejową i autobusu- Oporów z Kutnem widać tłumy 

wą, tak, że komunikac}a między piechurów, którzy odbywają kil
poszczególnymi gm1nam1 i h.uluem kunastokilometrowy marsz do 
-miastem powiatowym nie nastrę Kutna na targ lub dla zatatwiem\I 
cza większych trudności. przeróżnych spraw w urzędach 

Mimo ogólnych dobrych warun- powiatowych. 
ków komunikacyjnych, w po\\oiecie Oporów z pewnym odchyleniem 
naszym mamy jedną gminę. która leży na trasie Kutno-żychlin. 

leży poza wszystkimi sz1akami Między Żychlinem, a Kutnem kur
komunikacyjnymi i której niicsz- sują codziennie dwa autobusy. 
kańcy pozbawieni są stałej łączno- Można więc jeden z aut.'.Jbusów 

Trasa przebiegalaby przez groma 
dy: Jastrzębia, l i cząca 156 miesz 
k"ncow, 1:>w1echów (.161 mieszl!:.an
ców), Oporów (470 mieszkańców), 
8tanisławów (282 mieszkańców) i 
Mnich (600 mieszkańców). Z tej 
linii autobusowej korzystaliby 
rovmież wszyscy m1eszkai1cy oko-
licznych gromad w promieniu 6 
kilometrów. 

Siewy w pow. kutnowskim 
w pełnylll toku 

Gminne Spółdzielnie w Kutnowskim 
zakupują 9950 ton ziemniaków 

Mieszkańcy Oporowa i sąsied-

nich gromad mają nadizieję, że 

władz~ powiatowe zainteresują się 

tą sprawą i Oporów przestanie być 
„Kopciuszkiem", gdzie z braku do

jazdu utrudnione jest rozpowszech 

We wszystkich gminach powfd
tu kutnowskiego rolnicy rozpoczę 
li siewy jesienne. Do dnia 10 
września br. zasiano 490 ha rze
paku ozimego, 200 ha mieszanek 
pastewnych i 83 ha jęczmienia. 

W poniedziałek, 12 bm. przystą· 
piono do siewów pszenicy i żyta. 

wykonany będzie siewnikami. ' śród zbóż chlebowych i na dobrej 
Zmobilizowano wszystkie siewni· qlebie daje z hektara wyższe pło 
ki z 11. Ośrodków Maszynowych. ny , niż żyto uprawiane w tych 
W p ehu wykorzystywane będą s amych warunkach. Ostatnio Rząd 
siewniki, znajdujące się u prywat podniósł cenę za jeden metr psz:t-' 
nych właścicieli, przy czym zarów nicy do 3.500 zł. Nic więc dziw· 
no qminy, jak i poszczególni wła nego, że rolnicy kutnowscy w br 
ściciele siewników wspólzawodn1· zwiększają uprawy pszenicy. 
czą między sobą w dkcji siewneJ. I .Państwowy .Bank Rolny w. Kut· 

Gminne Spółdzielnie „Samopo-1 cie.i dostarczyć ziemnidki. Gmtn· 
moc Chłopska" na terenie powia· nym Spółdzielniom przy tym po
tu kutnowskiego przyt;tąpiły do traktowano to jako obowiązek 
skupu ziemniaków jadalnych, dla spoleczny. 
zaopatrzenia ludności pracującej Rolnicy posiadający działki do pre~ 
miast. 5 ha, sprzedadzą do Spółdzielni 

nianie prasy, organizowanie im
artystycznych i sportowych. 

J. Jakubowski 
Korespondent „Głosu" 

z gminy Oporów 

Kwalifikowane ziarno siewne, 
nawozy sztuczne i środki chemi· 
czne do zaprawiania z iarna roz
prowadzane są przez Gminne Spół 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 

W bieżącym roku w powiecie m e uruchomił krótkoterminowe 
naszym areał upraw pszenicy kredy ty na zakup kwalifikowane
zwiększy się w stosunku do roku qo ziarna siewnego dla mało i 
ubieqłeqo o 15 procent, a to ze średniorolnych chłopów i dl.:; 
względu na to, że pszenica jest członków bloków na!!iennych. Powidt kutnowski dQstarczy lud 5 metrów ziemniaków, rolnicy po 

ności robotniczej miast 9950 ton siadający od 5 do 10 ha - 10 
ziemniaków. Rolnicy naszego po- metrów, od 10 do 20 ha - 20 
wi-atu doceniając znaczenie szyb metrów i ci którzy, posiadają po Z 
kiego i sprawnego zaopatrzenid nad 20 ha - 30 metrów ziemnia żącia Z SRR 

Teqoroczny siew w powiecie 
kutnowskim w 100 procentach najbardziej opłacalną rośliną z po Rolnicy ubiegdjący się o kre · 

dy t winni się zgłosić wraz ~ ży 
rantem do referatu rolnego stan• 
stwa powiatowego pokój nr 1.i! . 
gdzie po podpisaniu skryptu dłu ż rodzin robotniczych w ziemniaki ków. 

na zimę postanowili jak najszyb- (b) 

Kontraktacja trzody chlewnej 
w powiecie brzezińskim 

W kontraktacji trzody w ra
mach akcji „H" w powiecie brze 
zińskim wyróżn!a się kilka gmin. 
Zaliczyć do nich należy gminę 
Stryków, która osiągnęła 150' pro 
cent planu. Na drugie miejsce 
wysuwa się gm:na Mroga Dolna. 
wykonując plan w 120 proc. 

Niedopisala natomias t w zna
cznym s topniu gmina Dług: e kon 

7qierz 

traktując zaledwie 5 sztuk. 
Akcja skupu trzody chlewnej 

w powiecie brzezińskim w ostat 
nim czasie przynosi coraz lepsze 
r ezultaty. Wzorując się na innych 
powiatach i korzystając z ich wy 
ników i doświ adczeń powiat brze 
ziński będzie starał się wykonać 
nakreślony sobie plan w dziedzi
n · e akcji „H" na 1950 rok. 

Wystawa grafiki radzieckiej 
Poczynaj ąc od dnia 11 wrześ

nia do dnin 25 września br. co
d ziennie i w święta , w Domu Kul 
tury w Z«ierzu, przy ul. Na ruto
wicza 12 czynna bęclz ' e Wysta wa 
Grafiki Radzieckiej zorganizowa 
na przez Ofic. Szkolę Pol.-Wvch. 
w Łodzi op1·acowana przez por. 
Zarasia Franc:szk a. 

. Wystawa obrałJ.ije walkę Naro 
du Radzieckiego i osiągnięcia go..: 
spodar cze Socjalistycznego Pań
s twa Radzieck iego, jego przemysł 
i dorobek kulturalno-oświatowy. 

Wystawę tę zwiedziło już na te 
renie woj. łódzkiego około 70.000 
osób. 

:Wystawa czynna będzie od godz. 
9-ej r ano do godz. 20-ej wiecżór 
corlziennie. 

Podczas wys ta wy nadawany bę 
dzie z płyt koncert muzyki ra
dzieck iej. 

Kto chce śpiewać 
w chórze LIM-u 

Chór Związków Zawodowych 
pr zy Ludowym Insty tucie Muzycz 
nym w Kutnie prowadzony przez 
prof. Pychyńskiego J and, wznowił 
ISWOją działalność po przerwie wa 
kacyjnej. Zapisy do chóru przyj" 
muje sekretariat LIM-u w Parku 
Wiosny Ludów od czwartku 15 
bm„ lub sekretariat Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych, ul. 
Narutowicza nr 6 (c) 
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i· ew • • n; go natychmiast otrzymdją gC> · o.zpoczq się oz1m1ny ~:~;,~~,:,:~~:~:c~!:c:::;:ooo=~) 
Na polach obwodu charkowskie

go rozpoczął się siew zbóż ozi
mych. Siew rozpoczęły wszystkie 
kołchozy w rejonach : Charkow-

skim, Kupia1l.skim i Wołcrzańskim. l dzie Czkałowskjm dowiodła, że W d ' k 
Wszędzie stosuje Się siewniki kon- wczesny termin siewu upraw ozi- ę row a 
ne i traktorowe. mych najbardziej sprzyja uzyska- po wo;ewództwio 

Praktyka uprawy roli w obwo- niu bogatych plonów. 

Boga te plony zebrały 
kołchozy lotewskei 

Bogate plony wyhodowĘły w ro
ku bieżącym młode kołchooy Ra
d~ .. eckiej Łotwy. Wsie tutejsze ni
gdy jeszcze nie widziały t akiego 
urodzaju. W wielu kołchozach zbie 
l'a się przeciętni e po 20 centnarów 
z 1 ha upraw zbożowych. Poszcze-

lł'ieluri 

gó1ne kołchozy osiągnęły jeszcze 
lepS'Ze wyniki. Kołchciz „Budusz
cze" w powiecie odgawskim zebrał 

z całego obszaru siewnego - żyta 

ozimego po 28 centnarów z 1 ha i 
pszenicy ozimej - po 27 centna
rów z 1 ha. 

Organizujq się grupy producentów 
Przed kilko ma dniami odh~· la i hodow ców. Tieferat o :rnacze

" iO w \Yi e lu n in konferencja a k - niu g rnp prod ncentów dla. gos
lywu powiato\\· P~o Związku sa J}o-dai·ki r olnej wyglo<> i ł Wo je-

m '.lrllki ln!':ppk to1· ob. Dunia k. 
mopomoc,· C:hłopski c i. która po \V,·t~·powa.11 0 fi9 prelegentów 
,.;w1ęcona hyla organizowaniu 7. p-0\yia tu, k tórzv obsługiwać 
g rup produ ec.n lów : pl a n ta tor ów hędo. zphrania orga.nizacyjne· 

~~~~~~~~~-

LZS-y otrzymały sprzęt 
Wojewódzki Zarz~d Zwią.zku 

Samopomocy Chłopskiej ofiaro
wał czt er em zespołom ludowym 
z powiatu wieluńskiego sprzęt 

sportowy. składają.cy się z piłek 
i kostiumów sl,X)rtowych. Snt"Zet 

ten otrzymały wsie samopomo
cowe 'Vydrzyn i Żytniów, oraz 
gromady Kopydłów i Oż.arów. 
Wręcz~nia sprzętu dokonali 

pracowinicy Powiatowego Zwią.z 
ku Samopomocy Chłopskiej w 
Wielu•nh1 

żyto ozime sieją również kołcho 
zy obwodów Archang ielskiego, Ki

rowskiego, Mołotowskiego, Jaro

sławskiego, Kostromskiego i in

nych. Szybko postępuje r.ap.rzód 

siew zbóż ozimych w republikach 
autonomicznych Komi, Mary jskiej 

i Tatarskiej. 
W roku bieżącym kołchozy prv.y 

gotowały się do s iewu znacznie le

piej niż w roku ubiegłym. W kv;iet 

niu i maju zaorano pod ozim inę 
kilka milionów h a . W S?.c1·c;:;u ob-

wodów Ukrainy, w obwo::lzie Krym 

skim oraz n~ północnym Kaukazi:: 
na obszarze zoranym pod s '.:!w 07. i

miny przeprowadzono 4-krctn ir 
spulchnianie. Stan gleby jest d0-

clconały. 

KOŃSKIE 

W Rudzie P!lczyck:ej, gm. Pił · 
m6w, na terenie powiatu koneckie
go, z noW)·m rokiem szkolnym otwa1 
t y został U-miesięczny kurs hodow· 
ców. Kandydatów na kurs kieruje 
Samopomoc Chłopska i Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Przy kursie 
czynna jest dla uczniÓ\V bursa. 

Słuchacze po ukończeniu kur!ł\l 
pracować będ~ w PGR-ach, dzieląc 
!lię zdobytą wied:zq z ich wspótpi:.a-
cownikami. Ed. 

BRZEZINY 
Wyniki kontraktacji nasion• olei

stych w roku bieżą.cym w powiecie 
brzezińskim daly poiytywne r~1ml
taty. Zamiast przewidzianych 83 ha, 
otrzymano 91 ha. 

J ak widzimy, kontraktacja tych 
nasion spotkała s ię z pełnym zroz•1-
mieniem w5ród rolników powiatu. 
Wyniki tej akl'ji są. bardzo ważne 
dla przemy::;lu, który stara się hyć 
uniezależniony od impoi;tu ~uro\Ą.~:ci 
z zagranicy. 

ZA \VIADOMIENIE 

Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego Metalowców ··nie
ważnia z dniem 1 paźd~iernika 1949 roku wszelkie legityma
cje tymczasowe wydane p r.z:c z Zarząd Oddziałów Zw. Zaw. Me. 
t~l?wców: w Lodzi, Pabianicach, P iotrkowie, Radomsku i $ych 
lmie. 

Do dnia 1. 10. bm. R ady Zakładowe winny dostarczyć 
członkom Zw. Zaw. Metalowców l'gitymacje nowego typtt. 

• ............ „ ........... .-. ..................... „ .... „ •• „„.~ ....... . 
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Jak ksiądz biskup 
wyleczy nas ze złudzeń 
Ze wspomnień b. jeńca wojennego 

.. _..--· „. 

t 

„Polska Zbrojna" przyniosła interesujący fragment wspomnień 
jednego z uczestników kampanii wrześniowej, ppłk. Zbyszewskiego. 
Zamieszczamy poniżej wyjątek z tych wspomnień, llustrujllCY do
skonale „patriotyzm" niektórych przedstawicieli hierarchii kościelnej. 

W nocy z dnia 5 na 6 październi
ka .gen. Kleeberg podpisał kapitula
cję i - jak to się wówczas mówiło 
- „znaleźliśmy się w mocy wroga". 

W obozie przejściowym w Rado
miu było kilka tysięcy jeńców, sze
regowych i oficerów. 

Po kilkunastu dniach wywołano 
dwustu oficerów i przewieziono do 
więzienia na zamku kieleckim. Były 
tu o wiele gorsze warunki. Zamknię
cie w obrębie jednego budynku, cias
nota, zupełne odcięcie od wiadomo
ści z zewnątrz, bardzo skromne vry
żywienie - spowodowały dalszy u
padek nastrojów. Rosło zdenerwowa
nie, z lada przyczyny wybuchały 
gwałtowne kłótnie. 

Pewnego dnia rozeszła się po zam 
ku nieoczekiwanie wiadomość. Przy
nieśli ją jeńcy, mówiący dobrze po 
niemiecku. Miał nas jakoby odwie· 
dzić biskup kielecki. Tutaj, w więzie
niu. Ale po co? W jakim celu? Jak 
Niemcy na to pozwolili? Snuto naj
rozmaitsze domysły. Jedno wydawa
ło się pewne. Wysoki dostojnik Ko-

ścioła nie boi się okupanta, przyj. 
dzie pokrzepić nas na duchu, przy
niesie wiadomości z zewnątrz - a 
może jakieś wskazówki, rady. 

„Kościół to nasza ostoja" - dały 
się słyszeć głosy. 

Biskup neczywiście przyszedł. Wi
zyta jego trwała jednak bardzo krót
ko i była przerwana w nieoczekiwa
ny sposób. Po kilku pytaniach reto
rycznych w rodzaju: ,,Jak się czu· 
jecie? Jakie macie warunki 7" padły 
z kolei z naszej strony niecierpliwe 
pytania: 

- Co słychać na świecie? ,Jak An
Iia i Francja? Czy prędko koniec 
wojny? Czy to prawda, że papież 
zażąrlał od Mussoliniego wypowle
dzenia wojny H1tlerowi? - Padają 
dziesiątki innych pytań. 

- Spokój, spokój. Uciszcie się. 
Ksiądz biskup przecież nie może mó
wić. 

Natychmiast zapanowała pełna o
czekiwania cisza. Co najmniej dzie
więćdziesiąt procent słuchających 
było wierzącymi katolikami - po
zostali również uważali Kościół za 
sprzymierzeńca w walce z Hitlerem. 
Wszyscy oczekiwaliśmy nowych, 

Po lidze pięściorskiei kolei na piłkarską ... 

Lechia , , . ·• Górnik a poznieJ 
najbliższymi przeciwnikami piłkarzy ŁKS Włókniarza 

W nadchodzący czwartek rozegrane zostaną spotkania o mh;trzostwo 
pierwszej ligi państwowej w piłce nożnej. 

ŁKS Wlóknian udaje się do Lechii gdańskiej. Przeprawę będą mieli ło
dzianie utrndnioną, ponieważ Lechia jest w sltefle zagrożonej i będzie się 
zaciekle broniła nrzed porażką. 

W stolicy „święta wojna" - Polo
nia może pozwolić sobie na utratę 
punktów, nie wiadomo jednak, czy 
Legia zagra tym razem tak dobrze, 
c.by Borucza kilkakrotnie zmusić do 
kapitulacji. Więcej szans posiada ze· 
spół czarnych koszul. 

Warta w ~eczu z Kolejarzami stoi 

Z boisk A klasowych 

prawie że na straconej pozycji. ZZK 
już jest u szczytu tabeli, a 2 punkty 
będą mu bardzo potrzebne. 

Ruch z AKS-em - to wielka nie· 
wiadoma. Przypuszczamy jednak, że 
zespół Cieślika wyjdzie w -tym wy
padku obronną ręką. 

Górnik (dawniej Szombierki) zmle· 
rzy się z Polonią bytomską. której 
już nic nie uratuje, a dobra forma 
cirużyny górników każe przypusz · 
czać, że wzbogacą sie oni o dalsze 
punkty„. 

Nie różowo przedstawia się sytua- Pierwszy tydzień i pierwsze niespodzianki 
cja i ŁKS Włókniarza. Jeszcze kilka w pt"lk. arskich mistrzostwach A klasy 
porażek i klub ten będzie na jednym 

Z naszych ringów 

O mistrzostwo 
dwóch lig 

TEA 1 R LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

• prawdziwych wiadomości, słów ob
chy, słów zachęty do wytrwania. A 
może do walki? 

z ostatnich miejsc w tabeli„. Aby te· Pierwszy tydzień rozgrywek piłkar I niewątpliwie dalsze niespodzianki. 
go uniknąć, trzeba zwyciężyć w skich o mistrzostwo kl. A przyniósł• Kolejarze łódzcy grają na swym te· 
c.zwartek i Lechią i w niedzielę z dwie niespodzianki. Pierwszą z nich~ renie (Nawrot 71) ze swymi imiennl
Górnikien> (dawniej Szombierki). była porażka tomaszowskiego Związ kami z Koluszek. Faworytem jest dru 

- W meczu o .mistrzostwo I te\ 
pięściarskiej w Bydgoszczy „Gwar
dia" gdańska pokonała Związkowca 
z Bydgoszczy 14:2. Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 

we piosenki''. W niedziel~ dwa wi· 
dowisko: '.JOdz. 15 i 17. W panie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. :L6 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ADRIA - „Młoda Gwardia" Il seria 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat U 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. ł'l, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA „Program Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 89" 
godz. 11, 12, 13, 16, 1'71 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz
n:i" - godz. lli.30, 18, 20.30 • 
film dozwol. dla mlodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

RO?liA - „Przygody Nasre lina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od la 10 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, W seanse normalne 

STYLOWY - „Wyspa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godż. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - „Slońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw.4 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 

To, co potem nastąpiło, było dla 
nas wszystkich nieoczekiwane. Sło
wa płynące z ust biskupa były 
wprawdzie niespodzianką, ale nie by
ły to bynajmniej słowa, jakich prag
nęliśmy. Treść ich była taka: 

Wisła osłabiona brakiem bez· kowca z łódzkim imiennikiem, a jed- żyna gospodarzy. 
sprzecznie najlepszego napastnika - nocześnie beniaminkiem tej klasy - W Zgierzu odbędą się derby łódz-
nie będzie już tak groźną dla Craco· 1 : 5 kie. Trudno przewidzieć zwycięzcę 
vii, jak to bywało poprzednio. Poza Druga niespodzianka to klęska ko· tego meczu, jednak wydaje się nam, 
tym trzeba pamiętać, że v\Tisła nie lejarzy łódzkich z Concordią, mimo że więcej szans mimo wszystko po
r;c.siada szczęścia do swego rywala, że miel~ oni prawie przez cały czas siada B01 uta. 
wobec czego dwa punkty staną się trwania meczu przewagę. Związkowiec łódzki, który tak 

„Po zajęciu Polski przez Niem· zapewne łupem Cracovii. Drugi tydzień spoikań przyniesie szczęśliwie rozpoczął spoikania o 
eów panuje spokój w Europie. Pa- ------------------------------- punkty zmierzy się ze Spójnią. Mecz 
pie! w sprawie wojny głosu nie J • p zepowiada się Interesująco. Wynik 
zabiera, - bo stoi on ponad spra un1orzy omorza remisowy byłby 1ukcesem dla Związ wami politycznymi i miłuje jed· kowca. 
nakowo wszystkie narody. Jakie , b d W ŁKS Włókniarz I b podejmuje 
będą losy wojny, Bóg jeden wie. graC ę ą Z arszawą Związkowca z Tomaszowa, którego 
W każdym razie nawet pod rzlJ• • . p I k• powinien pokonać. 

~ darni Niemców nie będzie nam 0 mlSfrZOStWO 0 S J W Piotrkowie Concordia spotka się 
źle .. ~ie~~Y. to naród 0 wy~okiej BYDGOSZCZ (obst wł.) - Na st&- Mecz przyn' ósł nikłe, ale w pełni z „Emjeden" z Żychlina. Drugi benia 
crw1hzaCJI 1 kulturze. - odnoszą I dio.11:e ml'j•kim w ll~·rlu·"Z '\" nd- za~łuŻOM z.wycięstwo juniorom Pomo- minek poniesie przypuszczalnie I tym 
się ~ ~ałym szacunkiem ?0 du· był się mecz piłkarski pomiędzy re !'za w stosunku 2:1 (0:0). razem porażkę. 
chow1enstwa. C!czyszczą o:i-1 nasz prezentacją. junie rów Pomorza, a. re· Bramki dla gc.spodarzy zdobyli Ba. o 
kr.aj od k~m~mzmu i tydo.w. Za· prezent.acją. juniorów śll}ska o puc·har kalarski i Norkowski, dla go5ci Ko· anJ9-Norwen1a 2 .·o miast snuc nierealne obecnie fan- PZPN waliok. Cl 6 
tazje o wolnej Polsce i walce z ---·--------------------------- OSLO (obslł. wł.)._ w etoli~y NOT 
Niemcami, należy zająć się urzą- Co usłyszy my przez radio ? wegi.i odbyło &ił m.iędzypustwcwe 
dzeniem swojego osobistego, pry· &potkanie piłkarskie, międ-zy reprezen 
watnego życia. Niemcy w stosun- WTOREK 13 WRZEŚNIA nej fali". 19.45 „Opowieść o Chop!- tacjami Danii! i Norwegii. ·w mec.zu 
ku do lojalnych obywateli nie b~ 10.35 Audycja dla przedszkoli. nie" A. Czartkowskiego (29). 20.00 tym ~cydowan~ .zwycięstwo odnio-
d1& stosować żadnych represji, 12.04 Wiadomości południowe. 12.20 Koncert Symfoniczny w wyk. Wielkiej sł& drużyna du-fisk.a., wygryw-.j\e spot 
każdy, kto będzie żył uczciwie i Audycja dla wsi. 12.50 (L) Chwila Orkiestry Symfonicznej. 21.00 Dzien- k.&nie 2:0. 
pracował, zarobi na dostatnie muzyki. 12,55 „Melodie ludowe". nik wieczorny. 21.40 Muzyka tanecz-
i wygodne życie". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwi na. 22.25 Recital fortepianowy J. Dwie porażki w Pradze 

Pierwszych słów !!łucha!iśmy w la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. Smidowicza. 22.45 (Ł) Pogadanka C. 
milczeniu. Potem dały się słyszeć 14.00 Audycja PCK dla chorych. Budzyńskiej pt. „Feliks Dzierżyński W Prad.Le tocą lit ob&ea1ie mi. 
coraz to głośniejsze szmery. Kto~ l4.15 Pieśni Fr. Schuberta w wyk. _ czlowiek i bojownik". 22.58 (L) strz-O<Stwa 'wiata w siatkówce męs
krzyknął: „Jeszcze Polska nie zgi-, A. Majaka. H.50 Gioacchino Rossini kiej i mistrzoirt.wa Eurc:py w •iatków 
nęła". Wszyscy poderwali się na _ Kwartet Nr 4 B-dur na flet, klar- Omówienie programu lok. na jutro. ce kobiecej. 
baczność i śpiewają. net, fagot i róg. 14.50 (L) Komuni- 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Kon Siatkarki nallze "{)Otkały się mię. 

Jego ekscelencja ksiądz biskup 1 katy. 14.55 (Ł) Pog.adan_ ka .B. _Ho,- cert symfoniczny. 23.50 Program na dzy innymi z siatkarkami radzieckimi 
machnął rę~:ą i wyszedł. . row~kiego pt. " op.anie ziemma 0 

• jut.ro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 4:15, 3:15). Ri.atkar7.e ulegli Oz.echo· I 
K k w' i przegra.ły 11potkanie 0:3 (13:15, 

Od tego, dnia nikt z nas nie wszczy 1(Ł~·)OoA(kLt) 1lnt~r.lud1 !udmk. z l~~5 1:~~~ (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. słowakom 0:3 (5:15, 10:15, 5:15). 
nał rozmow o ewentualnym popar- ua nosc1 o z ie. . , -----------------·-------------
ciu \Vatykanu dla Polski. irram dnia. 15.~0 „Nowa ~za~a kro- Kqc1·k ŁQZPN 

Mecz piłki nożnej 
w Centrali Tekst-y lnei 
Centrala Tekstylna urządza w dniu 

14 września o godz. 17-ej mecz piłki 
nożnej, który rozegrany zostanie na 
stadionie „Zjednoczonych" pomiędzy 
pracownikami Dyrekcji Naczeln•Jj 
C. T. a pracownikami Branżowych 

Biur Sprzedaży. 

Podczas meczu przygry-wM będzie 
orkiestra wojskowa. Dochód prze
znaczony na odbudowę Warszawy. 

la" - słuchow1sko dla dz1ec1. 15.50 
„Zwalczanie tajnych gorzelni" - po-
gadanka z cyklu: „Walka z alkoho- Ob d d • k 
Iizmem". 16.00 „Młodzież różnych Sa a sę ZIOWS a 
krajów" - II montaż fragm. nagra- spotkan' p1"łkarsk•'ch nych w Budapeszcie. 16.15 Ostatni 
numer „Kuźnicy". 16.20 (L) Audy- O miir.t.rzostwo 15 wrześni&: 17. Bnrut.a. - LKS Wlóknia.rz: Ko. 
cja Ligi Kobiet. 16.25 (L) Kwadrans 17. Związkowiec II - Widz.ew IB: lasiński. 
muzyki rozrywkowej. 16.40 (Ł) Roz· Panfil. 17. Spójnia - Widzew: CleJe-. 
mowa z ob. W. Gry, siem, przodowni- PTC Ib „KS Włók · II r-

- ._, n.iam : 17. Włókniar:r. (Pa.b.) - ŁKS Wl~k kiem pracy w PZPB Nr 9. 16.50 (Ł) Sak ..-A ki 
· 'k rzJ~s • ni.a.rz: Lewandowski. W rytmie 'walca. 1'7 .OO I dz1enm po· O m 'strziostwo dni& 16 wrześni& ju. 

południowy. 17.15 Koncert rozrywko- niorów: 17. :Metalowiec - Koleje.rat 9i• 
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP" - · k · B K ·11 kal"l'ki.. 
a.ud. słowno-muz. 18.15 Pieśni w wy· 17· ZWlą.z <>wiec - zur&: a.rpi · · 
konaniu chóru PR. 18.30 „Korea" - ' eki. 17. Arko - PTO Gwa.rdia: lt'ft. 
audycja słowno-muz. 19.00 II dz.ien- 17. Wlóknia.rz - Ogniwo: Gola-6ski chuloo. 
nik popołudniowy. 19.15 „Na muzycz 17. Lodm;nka. - DKB: Ja.clrow;ez. 17. B&wełn& - Ogniwo: Werru•r. 

- W meczu o mistrzostwo ll ligi 
we Wrocławiu wrocławskie „Ogn!• 
wo" pokonało Cracov~ę w wysokim 
stosunku 15:1 Krakowianie walczy
li osłabieni brakiem Szczerbow>;kie
go i Stys:aka. 

Uśmiechnij Się 

- Dlaczego chowasx ksllt,tk\ pn9' 
gośćmi, przecież 1ch nie zablorął 

- Ale mogą fe poznać! 

OL. Ol 
orran L6411ldaro ll.omltet• l WoJ•· 
w6d&klero Komitetu Polskiej ZJedao

csooeJ Partii BobotnlczaJ 
aaoarnJ•• 

m>OLEGIUM KEDA.ll.CY.JN& 
Wydawca1 BSW, ,.Prua". 

Adr. Bed.: Lódł, Piotrkowska N, mp 
Drak.1 Zakl. Gratlezne BSW ,,Praa" 

I ł L6dt, ul. Zwlrkl n, t•L ztlł·Q. 
'l:elefOU„t 

ae11utor ueutny 
zastępca red. nacz. 
llekretan odpowiedz, 
Sekretariat 01611:17 
Dst.al parcyJny 

11„u 
Ht•06 
Hl-13 
w-n 
214-11 

wewn. 1ł 
Dslał korespondentów robot• 
Dlu~cb t cbłopsklcb oru n-
4aktor6w razet klennyc:Ju n1-12 

Dział mutaeJll 211-11 
Dział mleJsk. t sport.I Z54·łl 

wewa. I t 11 
Dda.ł ekonomlc111171 w-n 
Dział rolny: . W•WD. t - &łł·Zl 
aedalr.cJa noenat 1'Z·Sl, lSł-łl 

Kolportałt 
Lóti, Plotrkowaka '9, ... „„ 

ZIO-ł: /.QmlntstrarJa: 
Dllłał OflOSZdl L6dt, PłotrlJowo a a 

tel. Ut·IO l lfł·n 

W. Ażaiew 258 

Daleko od Moskwy 
Tania wyobraziła sobie doskonale, iż naczelnik bu

dowy nie może w tej chwili odżałować, że nie jest 
z nimi. - Wszystko inne da się naprawić. Proszę mi 
dać znać, jakie miary zastosował główny inżynier? 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 . · · d · · · · · ł 
WISŁA - „Diabelska Gran d . i· patrzyc· prosto w oczy Tania spytała 

· . '" I Gdy wreszcie uspokoił się, zawsty ził się ~ nie mog 

Wicher na cieśninie rugdy nie ustawał. Unosił z ziemi 
śnieg i piasek, gospodarował na terenach budowy, za
miatał clrogi, huczał w pustych gmachach, głucho i po
nuro wył w metalowych rezerwuarach. Budowniczowie 
przyzwyczajeni byli do pracy na wietrze, tak że nieli
czne bezwietrzne dni uważali za święto. Wicher, który 
przeszedł w burzę, był dla nich prawdziwą klęską 
nieszczęściem. 

Robotnicy na lodz·e po-dzielili się. Jedni pod kięro
wnictwem Ber 1dzego, przymocąwywali dodatkowymi li
nami wystający koniec rurociągu. Inni, z Rogowym na 
czele, próbowali traktorami zaciągnąć na brzeg kilo
metrowe części spojonych rur, jednakże szybko przeko
nali s'ę, że jest to niemożliwością. 

godz. 17, Hl, 21 ziewczy~ e . . 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 z goryczą. . 'd · ? W ' d 

WOLNOść _ „Diabehka Grań" - Skąd taka z~iana, Jter~1y DaW1 owic~u_. . t' 1o~z: godz. 16, 18, 20 nie miałam ra~ję, kiedy wą pi, am o szcz~rosc1 t .s _a osc1 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 waszego uczucia? Z szybkoscią błyskawicy zalsn1ło na 

WŁOKNIARZ - „Spi.:iwak nieznany'' kilka chwil i z.gasł-o. . 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 Nie przypuszczał, że Tania tak to sobi~ wytl.umaczy. 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 i wzruszenie wypełniło jego serce. Z gniewu Jego me 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" zostało ani śladu. Obejrzawszy się na zdumionego 
I-sza seria śmiełowa i jego towarzyszy, rzekł: 
g?dz. 16.30, 18.30, 20.30 _ Chodźmy stąd, gdzie nas nogi poniosą - i zapo-
fllm dozwol. dla młodz. od lat 14 mniawszy 0 wszystk:m zaczęli brnąć wzdłuż brzegu. 

l\fuzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac W olno· 

ści 14 (te l. 156-16) 
Muze um Etnograficzne - Plac Wolno· 

ności 14 (:el. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Wiąckowskiego 36 

(tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 

kiewicza (te l. 262-62) 
Otwarte codziennie prócz ponie· 

dziołków w godz. od 10 do 18·tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 

,;_ Sienkiewlcza (tel. 110·59) 

J erzy Dawidowicz postanowił wypowiedzieć wszyst-
ko i żadać od Tani decydującej odpowledzi. Lecz gdy 
zaczął ·mówić, pomyślał, że w razi~ odmowy, nastąpi 
kres wszystkiego, tak, że zamiast szczerych i gorących 
słów zdołał wydus:ć ze siebie kilka zdawkowych zdań. 
Zły na siebie, umilkł. Wreszcie ona nie wytrzymała 
milczenia i przystanęła. 

- Teraz już nigdy nie mówicie o swojej miłości -
cicho powiedziała Tania i nie mając sił więcej mówić, 
spojrzała na n 'ego tak, jakgdyby żegnała go na zawsze. 

* * * 
Batmanow wybrał wreszcie dzień szturmu na wyspę. 

Poprzedniego dnia zwołano zebranie kierownictwa 
punktu i szczegółowo omówiono plan działania. Buran, 
który nazywano „wrogiem Nr " przeszkodził w urze
czywist"nieniu tego planu. 

.W czasie burzy wszystkie plany zawodziły i robot
nicy zamiast posuwać si ę musieli zająć stanowiska 
obronne. Kiedy burza śnieżna pr:techodzila, wiele czasu 
pochłaniała reperacja różnych uszkodze11. Dobrze, jeśli 
nie były zbyt poważne. Czasem zaś uszkodzenia te były 
bardzo wielkie, zwłaszcza na cieśninie. 

Jeszcze jedna burza mogła spowodować przesunię
cie lodu, a wtedy koniec sterczący nad powierzchnią 
ostatniej opuszczonej do cieśniny sekcji rurociągu mógł 
się zwalić na dno. Szalona s'ła strzaskanych lodów mo
gła zniekształcić, albo cisnąć w wir, części leżące na 
iodzie, nieopuszczone jeszcze do cieśniny. Tak samo zo
stała by zniszczona lodowa droi;a na wyspę - obecnie 
wygładzona jak jezdnia miejska, w~, 1niale urządzona, 
z punktami na których ludzie mogli się ogrzać, wzdłuż 
której stały d~mki kierowników ruchu i stacje benzy
nowe. 

Przy pierwszych oznakach zbliżającej się burzy, Be· 
ridze utworzył specjalne brygady remontowe, które 
rzuciły się do walki z nawałą. 

Batmanow i Załkind zatelefonowali z Nowińska do 
głównego inżyniera, ale }3eridze był na cieśninie. Rozma
wiała z nimi Tania Wasilczenko. 

- Powiedzcie Beridzemu, że za wszelką cenę należy 
ratować przejście przez cieśninę .•. Za wszelka cenę ... 
Czy słyso:ycie? - Głos Batmanowa drgał. 

- Przymocujcie je sznurami i linami - krzyczał 
z całej siły Rogow. 

Robotnicy nie marudzili, ale huragan narastał 
z gwałtowną siłą. Ciskał ,ludźmi, jak zabawkami. Pa• 
dali i podnosili s~ę i znowu rzucali się do rur, które 
trzeba było uratować, nawet za cenę życia. 

Beridze w pośpiechu omal nie wpadł pod traktcr 
Silina, któremu rozkazał, póki jeszcze nie jest za późno 
wjechać maszyną na brzeg. Traktorzysta nie mógł po
rzucić towarzyszy i ryzykując, że każdej chwili wpadnie 
do przerębla, pomagał rozciągąć sztywną stalową linę, 
posuwając s:ę wśród burzy, jak w ciemnościach. 

Wicher z taką siłą cisnął o lód, Rogowa i Poliszczu
ka, że nie prędko zdołali się podnieść. A kiedy zerwali 
się, znów chwycili stalowy gruby drut. 

- Jeszcze raz ... Jeszcze, Aleksandrze Iwanowiczu! 
- zachęcał Poliszczuk Rogowa nie spostrzegając, że 
z nosa leje mu się ~rew. 

Odkręcona stalowa lina trzasnęła dziesiętnika Gon
czaruka - upadł i więcej się już nie podniósł. W O-I 
czach Aleksego dwóch robotników wicher cisnął do 
przerębla. Nie udało się ich uratować i nawet na razi~ 
nie można bvło ustalić ich nazwisk. D-06'Z•l3 


